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Kraków 26 Lutego — Niedziela. 


Opnelik Wollzeile 22. — Na 


Kraków 20 lutego. 


Komitet Towarzystwa Rolniczego Kra: 
kowskiego rozpisał wezwanie do członków 
Towarzystwa na ogólne zebranie na dzień 
6 marca do Krakowa. Pozwolenie na odbycie 
tego zjazdu jest udzielonem ; życzyćby sobię 
przeto należało, aby żadne inne względy 
nie przeszkodziły. licznemu zebraniu się, ani 
publiczne ani prywatne, ani nawet przykra 
a w niektórych okolicach utrudniona nieco 
podróż o tej porze, Ządariie bowiem Towa 
rzystwa jest dwojakie: jedno. ekonomiczne 
i techniczne, drugie obywatelskie. Pierwsze, 
w kraju przeważnie, a nawet rzec możną 
wyłącznie rolniczym, skupia w sobie niemal 
wszystkie interesa tutejszej prowincyi; drugie 
odnawia i wzmacnia stosunki. zażyłości i 
rozwija żywioł towarzyski. | 

Za mało może dotąd ocenioriemi zostały 
wpływ i pożytek Towarzystwa Rolniczego 
Krakowskiego, Wpływowi temu zawdzięczą 
jednak gospodarstwo wiejskie w tej części 
kraju naszego znaczne postępy, a tem saj 
mem podniesienie bogactwa krajowego ; ono 
podniosło czynność uśpioną po ekonomi; 
cznych i socyalnych przemianach przęd laty 
kilkunastu ;, ono dało zachętę i. obudziło 
współzawodnictwo, rozszerzyło zakres wia; 
domości gospodarczych pò kraju, ułatwiło 
oddziaływanie jednych członków na dru- 
gich, do wspólnej pracy zagrzewało, a w o: 
góle podniosło życie obywatelskie w kraju, 
rozwinęło praktyczną stronę tego Życia, 4 
oraz niepominęło moralnych zadań, jak tego 
dowodem stypendya dla wychowańców sta; 
nu włościańskiego w szkole czernichowskiej, 
Środkami tej działalności Towarzystwa są 
prace jego Komitetu, zebrania ogólne, wy: 
stawy bydła, płodów rolniczych i machin 
gospodarczych i rozdawanie na nich nagród 
i pochwał, wydawnictwo czasopisma rolni- 
czego, założenie i utrzymywanie szkoły rolni- 
czej w Czernichowie. 

Jeżeli w ostatnich parę latach wypadki 
polityczne powstrzymały dalszy i szerszy 
rozwój działalności Towarzystwa, to jednak 
nie przecięły, wątku prac jego, ani owocu 
ich dotychczasowego niezmarnowały. Kiedy) 
cios jaki bolesny dotknie rodzinę, to ją na 
chwilę odwiedzie od zatrudnień codziennego 
życia, a smutek i żal uczyni ją na czas jakiś 
niesposobną do pracy i pełnienia obowiąz- 
ków; ale złym byłby doradzcą,  ktoby jej 
kazał z założonemi rękami "rozpamiętywać 
tylko przesżłość i nieukojońemu oddać się 
żalowi rozpaczy, 4.0 przyszłość już niedbać. 
Owszem, męska rzecz tem większą rozwi- 
nąć energię, tem dzielniej się zabrać dó‘ pra- 
cy na tem pólu, jakie Opatrzność 'zakreśli- 
ła, Jako obywatel, niech każdy zajmie sta- 
nowisko, które jego zdolnościom odpowia- 
da, a przystępnem mu być może: w gmi- 
nie i kraju, ną urzędzie lub na «ejmie, w 
katedrze lub na ambonie, w mieścić łab na 
wsi, a przeto właściciel ziemski jako rolnik 
niech pracuje nad podniesieniem rolnictwa, 
dobro bowiem powszechne tak dalece zwią- 


zane jest tu z dobrem jego osobistem, że 


bogacąc siebie na roli przez dobre gospo- 


darowanie, zwiększa oraz bogactwo całego 
kraju. O. 

„Aby jednak. praca prywatna tem snadniej 
przykładała się do bogactwa powszechnego, 
a nie została jak skarb lichwiarza źródłem 
jego bogactw lecz zgubą innych, potrzeba, aby 
tej pracy przewodniczył zawsze duch spó- 
ł czeński i praktyczny zmysł publiczny, Do 
utrzymania tego ducha, do rozwinięcia tego 
zmysłu potrzeba pewnych punktów spólni- 
ctwa, pewnych ognisk, w którychby interes 
prywatny spływał się z interesem publi- 
cznym. Najbliższem ogniskiem, najdogodniej- 
ssym punktem: zbiorowym są w naszym 
kraju Towarzystwa, a przed wszystkiemi 
innemi Towarzystwa rolnicze, jako wyraz 
ubiorowy prawie wszystkich interesów oby- 
wateli roluików, Towarzystwo takie już 
przez swój wpływ na ogół i przez wielką 
li-zbę członków swoich staje się instytucyą 
narodową, czynnikiem Życia narodowego 
tem silniejszym, iż rolnictwo stanowi w kra- 
ju naszym podstawę ekonomicznego i spó- 
łecznego bytu. 

Dla tego tak wielkie przywięzujemy zna- 
czenie do ogólnych zebrań Towarzystwa 
roloiczego i taki im. wpływ przyznajemy. 
Dla tego też mniejsze lub liczniejsze zebra- 
nie się członków może służyć za świade- 
ctwo albo zrozumienia obowiązków ciążą- 
cych na obywatelstwie albo też braku 
takowego. Byłoby to wielkim zadatkiem 
na przyszłość, gdyby się okazało, że nie 
brało się na lekko tej instytucyi, lecz uzna- 
ło się praktyczną jej ważność. Aby zaś ta 
praktyczna ważność objawiła się czynnie, 
potrzeba, uby zebranie ogólne nie było po- 
lem miłości własnej, lecz zakreśliło sobie ja- 
sny i wyraźny program i dopilnowało go 
ściśle nietylko ze względu na porządek 
dzienny, ale nawet w trzymania się przed: 
miotów dyskusyi ze strony mówców. Zapo- 
mnieliśmy parlamentarnych form, które były 
nam niegdyś wspólnemi z Węgrami tylko i An- 
glikami. Rozprawy publiczne wyrodziły się 
w pogadankę w szczupłem kółku; trzeba 
się starać wrócić do tego, czego nas od- 
uczyło długie nieużywanie. Nie rozwodzenie 
się też i narzekanie, lecz obmyślenie środ- 
ków rozumnych i praktycznych dla 'zara- 
dzenia ciężkim skutkom klęsk gospodarskich 


|zajmować powinno członków ogólnego ze- 


brania. Nietrzeba Komitetowi zostawiać wszy- 
stkiego, by zastępował ogół nietylko w 
wykonaniu jego uchwał, lecz także w wy- 
ręczaniu go pełnomocniczem, by za wszy- 
stkich myślał i działał, 

Może też rok bieżący nie przeminie bez 
urządzenia wystawy rolniczej, która po 
trzechletniej przerwie nie byłaby bez po- 
żytku. 


Wszelki objaw pracy i usiłowań w do-. 


brze określonych , choćby też szczupłych 
granicach uważać zawsze możną za pocie» 
szającą oznakę, a Oraz za dowód, iż się 
pojmuje potrzebę pełnienia obowiązków o- 


OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowój po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Rok 1865. 


Prenumeraię przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 


na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie, 


nku pod Nr.238. — w Wiedniu p. 4. 
rancyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonski, 


Boulevard du Prince Eugène, 95. — w Hamburgu pp. Haasenstein i Vo- 
gler — w Frankfurcie nad Menem p. Otto Molien — w Lipsku 
p. Henryk Engler — w Wrocławiu: pp. Jenke et Sarnig- 


hausen. 


bywatelskich. Miejmy nadzieję, że zebranie 
ogólne Towarzystwa Rolniczego w d. 6ym 
marca odpowie temu oczekiwaniu. : 


CŘ 

Czwarty mija tydzień, jak czekamy na od- 
powiedź, coby to był za obywatel w gu- 
beraii Radomskiej, «którego zbrodnia „urzy- 
nania języków chłopom i zakopywania ich 
żywcem” ełużyła za miarę stosunków wło- 
ściańskich, w sprawozdaniu podanem przez 
Inwalida, a noszącem cechę półurzędową. 
Nie możemy uwierzyć, aby był dziennik 
mający przywilej potwarzy. Po raz czwarty 
więc żądamy albo wymienienia nazwiska 
tego obywatela i miejsca, gdzie zbrodnia 
dokonaną * była, stósownie do wyroku, jaki 
nań zapaść musiał, albo też odwołania rzu 
conego na naród oszczerstwa. | 


KORESPONDENGYA CZASU. 


Paryż 22 lutego. 


Obawy o Meksyk i pokój amerykański zmniej 
szają się. Do pokoju daleko. Parlament separa- 
tystowski uchwalił, że myśl zawarcia pokoju bez 
otrzymania rozdziału poładnia od północy, będzie 
uważaną zą zdradę. Jenerał Lee, naczelny wódz 
Południa, opuszcza fortece nad Oceanem, ale to 


lnie pociągnie za sobą złych następstw i być może, 


że z kolei unioniści je opuszczą, jak twierdzą w 
Savannah. Trzymanie tych fortece rozdziela siły 4 
nie przeszkadza wprowadzenia broni i amunicyi do 
krajów południa. Dzisiejszy Constitutionnel, pod 
formą lista z Nowego Jorku, wykłada, że choćby 
aastąpił pokój z poświęceniem poładnia, Stany 
Zjednoczone nie mogłyby uderzyć ani ną Meksyk 
ani na Kanadę, że nauczony doświadczeniem, rząd 
washisgtoński ani myśli nawet o tem. Wiara tu 
tejszćj opinii publiczaćjj w ukonstytuowanie się 
Meksyku trochę osłabła, ale' sfery rządowe nie 
tracą otuchy, widząc, że każde odrodzenie się na; 
rodu jest trudne i że potrzebuje pobłażania. Sfe; 
ry te widzą, że wyprawa meksykańska zaszko: 
dziła wiele Francyi w Europie, ale konsekwentne 
w swych dziełach, pragną coute que coute doko! 
nania zamiaru, wykazającego płodność interwencyi 
Zachodu i przedstawiającego przykład restanracyi 
apadłego narodu. W kolegium francuskiem p. Frank 
przemawia często, podobnie jak Papież, przeciw 
sa molubnćj zasadzie nieinterwencyi, z którćj tyl: 
ko przemoc i barbarzyństwo wię r w którój 
Polska staje się opłakaną ofiarą. Napoleon IlIci, 
aji cierpliwy, ale uparty, dotrzyma ostate- 
Gziiie obietnicy danćj w mowie tronowóćj: ustali ce- 
sarstwo meksykańskie i wyprowadzi powoli swe 
wojska. i 

Pogłoski puszczane przez gabinet petersburski 
o zupełaem wcieleniu Kongresówki do Rosyi, po- 
łączone z naleganiem Gazety moskiewskićj 0 śmia- 
łe wykonanie tćj... reformy, są widocznym dowo. 
dem, że gabinet petersburski stąpa jeszcze w Spra- 


|wie polskićj z niejaką obawą i że nie ufa mil- 


czeniu Zachoda. Napoleon Ilici pominął jakie ta 
kie rękojmie traktatów wiedeńskich, ale ich ni 
czem nie zastąpił. Jego starania o przeprowadze- 
niu innćj kombinacyi spełzły na niczem. Nigdzie 
jego polityka nie pokązała się tak sprzeczną, tak 
nieszczęśliwą. Zachód nie może jednak zostawić 
Polski w stanie w jakim ona się znajduje. Głos 
obrazy uczucia prawa i sprawiedliwości wre w ca- 
łój Francyi, pod głazem milczenia. Ioterpelacya 
p. Hennessy wytłómaczy nam może czy Anglia 
myśli jeszcze opierać się na traktatach wiedeń- 


skich, a rozprawy Izb franenskich, czy rząd tuilę- 
ryjski ma jaki inny środek. | 

Pisarze rosyjscy, dobrze wymustrowani, wykła- 
dają codziennie, że Francya zużyje bezużytecznie 
swe siły w Meksyku; bronią zasady nieinterweq- 
cyi, w czem Emil Girardin z całćj siły im poma- 
ga; zachwalają liberalizm, sławią geniusz Proud- 
bona; biją na Rzym i pragną jego upadku, pu- 
szczają peryodyczne wieści o przymierzu Francyi 
z Rosyą, i dobrodziejstwach petersbarskich; a jak 
im kto powie, że Francya choćby pragnęła prze- 
prowadzenia kombinacyi z rzeką Mincio, bić się 
dragi raz za Włochy nie myśli i że z potrzeb wą- 
niejszych, stara się zbliżyć do Austryi, nie po- 
siadają się z gniewu. Pisarze rosyjscy robią swe 
raemiosło : ale pisarze Polscy powinniby trzymać 
się na baczności i brakiem rozwagi, nie wtórg 
wać pojęciom lub wiadomościom nam szkodliwym. 
Nie dzieje się w świecie to czego pragniemy, mo 
żna przypuszczać, że Francya nie wyrzeka się 
myśli o Renie, ale w szkaradnościach europejskich 
należy upatrywać mie to czego pragnie sama Ro- 
sya, ale to do czego wzdycha sumienie publiczne 
a co może Polskę ocalić. Z naszćj strony omyłka 
jest łatwa, bo od siebie nie zależemy, a Zachód 
wyradza się w dążenia materyalnem ale niech przy- 
najmnićj omyłka będzie pokryta racyonalaą poli- 
tyką Polski. 

Ks. Morny ma się trochę lępićj. Wczoraj Izby 
wybrały komisye adresowe, w których nie ma ani 
jednego członka opozycyi. Ciekawym będzie tego- 
roczny adres Ciała prawodawczego. Przeszłorocz- 
ny był rosyjski, ale od tego czasu zniknęły wszel 
kie mrzonki i Francya nie jest z Rosyą w przyja- 
źni. Zapowiedzią polityki pokojowćj, Cesarz roz. 
wiązał ręce Izbom. Nie potrzebując wstrzymywać 
Ce:arza od wojny, Izby mogą powiedzieć co my- 
ślą o Rosyi i sprawie polakićj. Może wynajdą ja- 
ki pokojowy środek ratunku. Cesarstwo francuskie 
wyrzucało lzbom ` L, Filipa, że gadały i nic nie 
zrobiły, ale Izby cesarskie nice nie mówiąc lub 
mówiąc żle, zaszkodziły jeszcze więcćj Polsce. 

Margr. de Noailles zdał raport z czynności ko- 
mitetu francusko-polskiego. Raport jest cierpki dla 
rządu. 

Kardynał Antonelli odpowiedział na depeszę p. 
Drouyn de Lhuys w przedmiocie listów mgra Chigi 
do dwóch biskupów francuzkich. Dał on najzupeł: 
niejsze zadosyćnczynienie rządowi. Msgr- Chigi, 
który: doręczył dziś odpowiedź kardynała, zostanię 
w Paryżu. List pasterski arcybiskupa 'paryzkiego 
jest bardzo czytany. Jest to dzieło zalecające się 
pod wszystkiemi względami. Iani biskupi pisal) 
jako politycy łub polemicy, a arcybiskap jako 
kapłan, patryota a zarazem jako polityk. Biskup 
Dapauloup adał się do Rzymu. 

Rząd francnzki stara się ujmować sobie demo: 
kracyę niemiecką. Na <obchodzie towarzystwa poli: 
technicznego minister Duruy dał order jednemu 
Niemcowi przybyłemn ma ten obchód, Minister 
Rouher przywołał do komisyi zbadania o bankach 
prezesów banków ludowych z Hanoweru. Podej- 
muje ich od Strasbourga rząd francuzki. | 

Opozycya Izby zbiera, się często i zaprasza ną 
narady pp. Ollivier i Darimon, ale ci nie przy- 
chodzą. Wyznaczona komisya nie ułoży dodatków 
aż po ódczytanin adresa w Izbie, co nastąpi do- 
piero w połowie marca. Po mowie cesarskiej, Thiera 
oświadczył, iż nie widzi potrzeby wystąpienia w o- 
bronie Rzymu. Większość opozyeyi, znając poło 
żenie Europy, chciałaby ograniczyć się w Izbie do 
samych spraw wewnętrznych, ale niepodobna, aby. 
via przemówiła o polityce zewnętrznej, | 

La France mówi, że dzisiejsza polityka Francyi 
na zewnątrz polega na pokojowem wspieraniu dą. 
żeń do głosowania powszechnego, sprawiedliwośc 


publicznej i wolności handlu. Byłaby to dziwna 


polityka zagraniczna, niepraktykowana, co; do gło- 
sowania, nawet w Anglii; sprzeciwia się jej bo- 
wiem dzisiejszy gabinet, jak to świadczą mowy 
Palmerstona i nowe wydanie prac Russela sto- 


= REŻ ZZ LLLOLL R ip R ER 


diów nad konstytucyą angielską. Niepraktyczność 
pokojowej propagandy sprawiedliwości publicznej 
jest jeszcze większą, i mamy przykład tego w 
Półsce. 

Onegdajszy bal maskowy w ministeryum spraw 
zagranicznych był jak zazwyczaj świetny. Ukazali 
się na nim Cesarstwo w dominach. Podobne bale 
będą dane d. 26 t, m. przez księżnę Matyldę, w d. 
27 w ministeryum marynarki. Tego karnawału by- 
ło bardzo mało balów prywatnych. Drożyzna jest 
tak wielka, a wymagalności tak wygórowane, że 
tylko bale rządowe lub publiczne stają się może- 
bnemi. Zabawy rodzinne znikają, a z niemi życie 
familijne. Dziś ostatni bał w Tailleryach. 

Nowa wystawa powszechno-przewwysłowa zacznie 
się d. 1 marca 1867 r. Monitor, ogłosił dekret u- 
rządzający komisyę uł aaa dg; pod prezydencyą 
Ks. Napoleona. Obrachowano, że koszta wystawy 
wyniosą 18 milionów, z tych rząd weźmie na sie- 
ee KA drugie 6 miasto Paryż, a resztę przemysł i 

andel. 


Rzym 20 lutego. 


Trudności jakie powstały między gabinetem tui- 
leryjskim a watyńkańskim w skutek listów nun- 
cynsza do biskupów z Orleanu i z Poitiers, do- 
tychczas nie mają końca; nota p. Dronyn de Lhuys 
do hr. Sartiges wtym przedmiocie nie dobrze by- 
ła przyjęta przez kardynała Antonellego, a dwór 
rzymski nie zgodzi się nigdy na naganę i zapar- 
cie się postępowania swego przedstawiciela za to, 
iż pochwalił X. Pis ostro do rządu i o rządzie ce- 
sarskim przemawiającego. *) Ale skądinąd X. Chi- 
gi prawdziwą burzę przeciwko sobie wywołał w Rzy- 
mie skwapliwością swoją do wymówek i przepro- 
sin, i posłachaniem, jakiego żądał n Cesarza dla 
wytłómaczenia się przed nim. Sfery urzędowe są 
aań viezmiernie zagniewane za tę niekonsenkwent- 
ność w postępowaniu. Gdyby nuncyusz był się o- 
stro stawił aż do końca i nie zważał na notę Mo- 
nitora, Rzymby się jego był nie zaparł, a postę- 
powanie jego, niedyplomatyczne zapewne i niezrę- 
czne ale śmiałe, byłoby mu zyskało uznan'e i wzglę- 
dy osób, które radzą tutaj zawsze posuwać kon- 
serwatywną politykę do ostatnich jej następstw i 
nie cofać się nigdy przed niechęcią Francyi. Po- 
błażliwość X. Chigi zaszkodziła mu nie mało; 
zwyż wspomnione osoby twierdzą, że mu brak nie 
tylko zręczności dyplomatycznej ule energii i od- 
wagi, że się zamienił w napoleońskiego dworaka, 
i że nie umiał wytrwać na stanowisku. Skutkiem 
takiej sytuacyi nuncyusz odwołanym prawdopodo- 
baie będzie i kardynalski kapelusz otrzyma. List 
jego do biskupa z Orleanu nie podobał się wcale 
w Rzymie podczas gdy podziękowanie przesłane 
biskupowi z Poitiers okryto oklaskami, Ażeby na- 
wet zapobiedz następstwom pierwszego listu X, 
Chigi, prosił X, Pie o napisanie ókólnika o Ency- 
klice. Jak już wam doniosłem, zacny i wymowny 
X. Dupanlonp nie ma miru u rzymskich konser- 
watystów, którzy usiłowali wszelkiemi sposoby u- 


i| czyniċ go podejrzanym Ojcu św. Dowiaduje się 


nawet, iż Papież wystózował doń list raczej npo- 
mioający niż dziękujący, i że mn wyraził nien- 
znanie swoję za przesadne i niewłaściwe tłóma- 
czenie? Eacykliki, którą starannie chciał pogo- 
dzić z liberalizmem i nowożytnsmi wyobraża- 
uiami. Pins IX go zachęca, ażeby odzywając się 
o Eucyklice i o Syllabusie, jako biskap a nie ja- 
ko dziennikarz, uczynił to z większą dokładnością 
i znajomością rzeczy, acuratius ac majori studio. 
Miałem więc słaszność, kiedy w obec tutejszych ob- 
jawów wyrażałem wątpliwość, azali głos X. Du- 
paoloap jest głosem Rzymu. Chciano snać tutaj 
bszwarankowo potępić zasady z 1789 rokn, chcia- 


*) Tymczasem La Patrie doniosła nam wczaraj, że 
odpowiedź kardynała Antonellego na notę z 8go lu- 
tego daje zadośćuczynienie rządowi sę (> 

ed.) 


- (zęść literacko - artystyczna. 


PRZYGODY W MEKSYKU. 


(Ciąg dalszy.) 
XXI. 
Pomoc. 
— Dóaruj kapitanie, że się tak po grubijańska 
z tobą obszedłem, ale śpieszno mi było bardzo. 
Poznałem głos Lincolna, 


— Dostaliśmy się do lasu! Chwała Bogu!— za- 
wołałeta — jesteśmy ocaleni! 


— Dwóch czy trzech rannych kapitanie, i na 


tem koniec. Chane dostał draśnięcie w biodro, ale 
się zemścił: zabił tego co go ranił. Pozwól kapi- 
tanie zdjąć sobie ze szyi ten piekielny krawat. 
Aleś się pan szczęśliwie wyśliznął!.. 

To mówiąc Bob, odwinął mi ze szyi kawałek 
lassa, którego było ze sześć stóp. - i 

— Kto przeciął ten rzemień ?— zapytałem, 

— To ja, tym oto nożem, który głód naostrzył, 
„ rzekł Lineoln, pokązując na swoje zęby. 
Nie mógłem wstrzymać się od uśmiechu, dzię- 


kując strzelcowi za tak znakomitą wyświadczoną | 


mi usługę. 

— Ale cóż się 'stało z gierylasami ?— zapyta 
łem oglądając się do koła, bom był jeszcze nie 
zupełoie przyszedł do siebie. 


| 


kiego karabina, O! widzisz ich tam kapitanie ?... 

Rzeczywiście ujrzałem Meksykanów upędzają- 
cych się po łące. Łatwo można było ich dostrzedz 
po browi błyszczącej w promieniach księżyca. 

— Chłopcy! za drzewa! — Krzyknąłem , widząc 
że nieprzyjaciel gotuje się do nowego strzału 
z granatnika. W chwilę potem zasypał nas deszcz 
żelazny, obtrącająe gałęzie — z nas jednak nikt ran- 
ny nie był, bośmy się ząsłonili drzewami. Kilka 
mułów tyko padło od kartaczy. Drugi wystrzał u- 
bił nam także parę mułów. 

Myślałem właśnie, 'czyby nie cofnąć się głębiej 
w las, i w tym celu akg, Se rozpatrywać się w 
miejscowości, gdy w tem ujrzałem przedmiot, któ- 
ry zwrócił całą moję uwagę na siebie. Przedemną 
leżał długi i graby tułów człowieka, twarzą do zie- 
mi, z głową schowaną między korzenie olbrzymie- 
go drzewa. Tułów ten z rękami przyciśniętemi do 


boków, z nogami zesuniętemi razem, nieruchomy 
li sztywny, miał na sobie wszystkie poznaki śmier- 
ci. Nie tradno było poznać, czyje to były zwłoki. 
Biedny major, zginął prawdopodobnie od kar- 


tacza!... 

— Mój Boże! —'zawołałem — Patrzajno Clayleyn: 
biedny Blassom zabity! ` 
i- — Nie! mie zabity!” Niech mnie djabli wezmą, 
nie zabity! — odezwał się nieboszczyk podniosłszy 


nieco głowy, ale nie zmieniając wcale pozycyi. 


— Na ten widok porwał Clayleya śmiech pusty. 
Major tymczasem schował głowę napowrót mię- 


. | dzy. korzenie, lękając się nowego wystrzału. 
| — Majorze! — zawołał Clayley — prawe ramię | 
wystaje ci przynajmniej na sześć cali. | 


— Bpojrzyj trochę (dalej kapitanie. Gierylasi | 
cofaęli się znów teraz na doniosłóść naszego wiel | 


płomienia. Poznałem ci 
rykańskich koni. 

| Okrzyk, którym moi żołnierze powitali to zja- | 
wisko, ściągnął uwagę „dowódzey dragonów, któ- |go za rękę. 

ry, widząc, że gierylasi uciekli, kazał swoim żoł | — Ahi kochany Twi 


— Wiem ci ja otem dobrze— odrzekł major 


— Niech mnie Bóg skarze, to Haller! — odpo- 


drżącym głósem. Do czego to u djabła takie drze-| wiedział pułkownik. — Zkądże się tu wziąłeś, ka- 


|wa! Ledwie wiewiórka skryć się za tem potrafi! 


pitanje? Powiedziano. mi, żeście wszyscy zginęli, 


I major jeszcze głębiej wepchnął głowę między |a wy widzę wszyscy żyjecie! 1 


korzenie, a ręce jeszcze mocniej do siebie przyci 
snął, Wyglądał tak zabawnie, że Clayley na nowo 


— Straciliśmy dwóch ladzi — odpowiedziałem. 
— To fraszka! Jadąc tutaj myślałem, ż3 nikogo 


wybuchnął śmiechem, gdy wtem jakiś hałas dał| z was nie zastanę żywego. Ale otóż i Clayley! Clay- 


się słyszeć od strony nieprzyjaciela. 


leyu, twój przyjaciel Twing jest tu z nami, przy- 


— (o to takiego ?— zawołałem, poskoczywszy | został tylko trochę za mną. 


na brzeg losu i patrząc na łąkę. 


Te łotry myślą się widzę ztąd wynosić — rzekł|chwili właście przybywał ze swym odd: 


Lineoln odpowiadając na moje pytanie. Patrz ka- 
pitanie, jak się spieszą, , 
— Masz racyą; ale dla czego? 


— Ah! Clayley |— krzyknął Twing, który w tej 
ziałem. — 
To ty widzę z całemi wyszedłeś kośćmi. Chwałaź 
Bogu! No, skosztaj trochę tego kordyału, to cię 


| pokrzepi. A pie wypij wszystkiego, zostaw trochę 


Wielki ruch widać było rzeczywiście w kawa- |dla Hallera. No, jak ci smakuje? 


leryi nieprzyjacielskiej, Rekonesanse poskoczyły 


— Wyborna rzecz, słowo honora !— zawołał 


ku lasowi, a kanonierzy zaprzęgali muły do dział. | Clayley, łyknąwszy porządnie z manierki swego 
Wreszcie trąbka zagrała na odwrót i wszyscy gie- | przyjaciela. 


rylasi ruszyli galopem w kierunku ku Medelli- 
nowi. 


— Na ciebie kolej kapitanie. 
— (Całem sercem |! — rzekłem chwytając dobro- 


Jednocześnie od drugiej strony łąki zagrzmiał | czynną manierkę. 


spała ej jakiego nigdy nie wydały piersi, meksy- | 
kańs 


— Ale gdzie jest gruby Blossom? Zabity, ran- 


ie. Spojrzałem w tym kierunku i ujrzałem |ny, czy pożarty ? 
jdłogą linią czarnych postaci galopem wysuwają- 
jeą się z lasów. Pałasze błyszczące w świetle księ- |i że mn się nic złego sie stało. 
/życa czyniły linią tę podobną do długiej wstęgi| Wysłałem jednego z żołnierzy po majora, który | 
ężki i miarowy tętent ame- | przybiegł niebawem Bapiąc jak wieloryb i klnąc 


— Aiae mi się, że major jest ztąd niedaleko 


jak rajtar. 
— No i eóż, Blossom? — Zapytał Twing, biorąc 


! Jakżem szczęśliwy, że 


nierzom zwrócić się na prawo i pędził ku nam co|cię widzę!— Zawołał Goliat rzucając się na szyję 


koń wyskoczy. 


sg Pułkownik Rawley !— zawołałem poznawszy |łość boską, gdzie twoja manierka? !... 
oficera. H 


mikroskopicznemu swemu koledze. — Ale, na mi- 


jednocześnie od stóp do głów i strachlał nie ujrza- 
wszy manierki na swojem miejscu. 

— Cudjo! Daj jeno ta; butelkę! 

— Dalibóg, mój chę „ ledwie dycham! Po- 
ciliśmy się cały dzień. Ha! eo to była za bójka! 
Wystaw sobie, że ja, zapędziwszy się na moim 
herknlesie za całym swadroaem gierylasów, o ma- 
ło eo nie wpadłem w samo gniazdo tych szeraze- 
ui! Nabiliśmy ich co niemiara; ale Haller ci to 
wszystko opowie. A! dalibóg, dzielny chłopak 
z tego Hallera, tylko trochę -za lekkomyślny. Ży- 
wy jak proch!.. Ha, ha! jest i mój herkules! Jak 
się masz stary kolego?... 

— Przypominam ci majorze obietnicę — ode- 
zwałem się do Blosgoma, który klepał herkulesa 
po karku. 

— Wiesz co kapitanie, nie tylko, że pamiętam 
o obietnicy, ale zostawię ci nawet wybór między 
berkulesem .a przepysznym karym koniem, króre- 
go mam z sobą w obozie. Przykroby mi było roz- 
łącząć się z tobą, mój stary herkulesie. Ale prze- 
konany jestem, że kapitan będzie wolał karego; 
w całej armii niemasz takiego konia; dostałem go 
od tego biedaka Ridgeleya, który zginął pod Mon- 

— Zgoda, majorze: ĝprzyjmę karego. 
Clayley, każesz siąść ludziom ną muły i odprowa- 
|dzisz kompanią do obozu. — Potem dodałem ci- 
szej: — Ja pojadę teraz do naszego Hiszpana, a 
jw obozie stanę dopiero jutro rano. Nie mów ni- 
sory że mnie nie ma;'|w południe sam zdam rą- 
jpor 

— Kiedy tak,gkapitanie, to raczże oświadczyć 
tam moje śliczne ukłony. 


Blossom alboiwem sciskając Twinga obejrzał go| — Komuż mianowicie ? 


~ 
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dzi się z krytyką organów kontroli, przedstawia, iż 
zalecane przez rząd dziesięcio-procentowe obniże- 
nie podatku nie zapobieży radykalnie upadkowi 
przemysłu gorzelnianego; wykazuje następnie ,, iż 
bonifikacya za wywóz przynosi korzyść tylko spe- 
kolantom tradoiącym się wywozem, nie zaś pro- 
ducentom; zresztą uważa takową bonifikacyę za 
zbyteczną, gdyż cel jej, to jest uczynienie możli- 
wą konkurencyi z spirytusem pruskim, może być 
dopiętym bez bonifikacyi wyv'ozowej, skoro tylko 
spirylus austryacki równo-uprawnionym zostanie 
Z pruskim na kolejach żelaznych monarchii. Zre- 
sztą petenci nupraszają o przywrócenie dawnego 
tryba opodatkowania według: zacieru. 

Petycya powyższa ztedagowaną jest, jak się 
dowiadojemy z jednego z dzienników wiedeńskich, 
w wyrazach obrazowo rzecz przedstawiających, i 
w tonis „liberalaym.* Odczytanie jej wywoływało 
% początku oznaki wesołości w Izbie, które wry- 
cble atoli ustąpiły zadziwieniu i niezadowoleniu 
sterz zabierze głos przeciw Rosyi za zniesienie | Członków Izby panów, gdy wyrażenia stawały się 
klasztorów i za jej postępowanie z katolikami na | dosadniejsze. Ustęp o przeciążeniu podatkami brzmiał 
Litwie, jestto , dotychczas tajemnicą. Spodziewąć | mniej więcej jak następuje: „wielbłąd może tylko 
się wolno, ale rachować na pewno nie można. |fewien ciężar nnieść, a jeżeli go przeciążą, pada 
Kwestya rzymska uwagę tataj niemal wyłącznie |i nie podnosi się więcej”, Zakończa zaś petycyę 
zajmuję, i nie dziw, bo chwila stanowcza nad-|uastępującą uwagą: „Nie msiemamy, abyśmy dla 
chodzi. tego tylko otrzymali rząd konstytucyjny, aby nas 

Jenerał Lamarmora rzeczywiście się tu pokazał | doprowadził do żebraczego kija.“ i 
i do Neapolu zaraz odjechał, Utrzymują, że się| W imienin towarzystwa gospodarczo rolniczego 
naradzał z tatejszymi patryotami. Karnawał rzym- | krakowskiego złożył peiycyę podobaejże treści ks. 
ski rozpoczął się onegdaj. Pierwszego doia nie | Jabłonowski. ; ; 
bywa nigdy żbyt świetnym; jedoakowoż zanosiło| Petyċya towarzystwa „ekonomicznego czeskiego 
się na bardzo huczną zabawę. Wczoraj, jako w nie |złożona przez ks. Taksis, oświadcza się również 
dzielę, karnawału mie było. Dziś rano dzień po |%a obniżeniem podatku gorzałczanego, uznając bo- 
chmuray, ale przygotowania wielkie. nifikacyę za wywóz za niedostateczny środek pod. 

niesienia przemysłu gorzelnianego. 

Sprawozdania, które odbieramy o przebiegn po- 
siedzenia Izby wyższej w dain dzisiejszym, zbyt 
są jeszcze niedokładne, aby możaa z nich skreślić 
obraz posiedzenia piątkowego. Zapisujemy tylko, 
iż na porządku dziennym była sprawa obniżenia 
podatka gorzałczanego. 

— Skatki przyjęcia przez Izbę w pierwszym 
odczycie wniosku hr. Vrintsa nie dłogo kazały na 
siebie czekać. Tegoż samego jeszcze duia nade- 
słano z ministerstwa stanu pismo do przewodni- 
czącego wydziałowi fiaansowemu, w którym rada 
ministrów oświadcza, jako w następstwie przeka- 
zauia nowego wniosku hr. Vrintsa do wydziału 
fi-ausowego, rząd przy dalszem obradowaniu nad 
badżetem na rok 1865 mie wyśle, jak to czynił 
dotychczas, reprezentanta swego do wydziału, aż 
do chwili powzięcia uchwały przez wydział, a 
gdyby tenże wbrew oczekiwaciu odrzucić miał 
wniosek, aż do chwili ewentualaego powzięcia 
przez lzbę uchwały nad sprawozdaniem w tym 
przedmiocie przez Izbę złożonem. 

Odezytanie pisma powyższego wiclkie sprawiło 
w wydziale wrażenie. Nie peak się, aby 
wniosek hr. Vrintsa do takich upoważniał kon- 
klazyj. Wszystkich oczy zwróciły się ku hr. Vrin- 
tsowi, który jako wnioskodawca o celu swego 
wniosku i drogach do uiego wiodących autentyczne 
mógł dać tłómaczenie, 

Otóż br. Vrint oświadcza, iż wnioskowi swemu 
wytknął za cel porozumienie z rządem, a zatem 
za drogę obrać musiał traktowanie z jego repre- 
zentautami, Zaczem wnosi, aby zaprosić pp. mini- 
strów na posiedzenie najbliższe, i z nimi dalej 
prowadzić rokowania, zawezwawszy ich przede- 
wśzystkiem o oznaczenie w liczbach ogóluej wy- 
sokości wykreśleń, których możebność przyznają. 

Poseł Grocholski, zwróciwszy uwagę wydziału, 
iż wniosek hr. Vrintsa dopiero. z pierwszego od- 
czytu znanym jest lzbie, która wydziałowi pole- 
cila tylko zreferowanie, ażali wniosek ów ma 
przyjąć lub odrzucić, czyni wniosek, aby wydział 
przeszedł nad tym przedmiotem do porządku dzien 
nego, na którym wniosek hr. Vriotsa nie jest u- 
mieszczonym. Wnosi nadto, aby wydział wystóso- 
wał prośbę do prezydyum Izby 0 wyznaczenie 
posiedzenia, na któręm pismo ministerstwa do wy- 
działa fiaansowego podanoby do wiadomości Izby, 
Herbst, Brestl, a nawet Hopfen popierają wniosek 
Grocholskiego; Warzbach, Teutsch. i Stamm radzą 
pokątnie porozumieć się z ministerstwem; Giskra 
nie chca słyszeć o niczem, ianem prócz o porząd- 
ku dziennym. 

Większość podzielą widocznie zdanie, iż po- 
rządku dziennego dla wniosku hr. Vrintsa naru- 
szać nie można. Zaczem przewodniczący proponu- 
je, aby wniosek ów umieścić na porządku dzien- 
nym najbliższego t. j. jatrzejszego posiedzenia. 
Lesz znów zapala się przy tej ozol czności dys- 
kusya, ażali na posiedzenie jutrzejsze mają lub 
nie mają być zaproszonym pp. ministrowie, która 
wreszcie po długich prò i contra do tego wie 
dzie rezaltato , iż pp. ministrowie nie zostają 
zaproszonymi na posiedzenie jatrzejsze, a to dla 
te,o, iż właśnie na posiedzenia jutrzejszem wy- 
dział sformułuje objaśnienia, których od minister- 
stwa domagać się będzie. 


O posiedzeniu w dnia tym pobieżną tylko do- 


ro zerwać całkiem z porządkiem wyobrażeń znich 
%,pływsjącym , wykreślić na zawsze prawo ludów 
ze spółeczeństwa. Stolica apostolska dotąd się zu- 
pełaie nie wytłómaczyła wtym względzie, ale list 
Piusa IX do Ks. Dupauloup jest bardzo ważnym 
dowodem. Jak widzimy widnokrąg coraz bardziej 
się zasępia, orzeczenia Stolicy apostolskiej groź 
niejszemi się stają. Rok 1847, rok konstytneyi, 
swobody i bratanią się z ladami, rok, w którym 
Papież wołał z Kwirynału: Gran Dio benedici VI- 
talia! miestoty! daleko, bardzo daleko. 

Papież wystósował list nadzwyczaj silny do Ce- 
sarsa Maksymiliana I, wyrzucając mu postępowanie 
piezgodne z obietoiecami. Artykuł w -Correspond. 
de Rome przeciw Cesarzowi meksykańskiemu jest 
tak żywy, iż zapewne protestacyą ze strony p. d'A- 
guitar, mioistra tego mocarstwa wywoła. 

Rozmawiając w tych dniach z rodakami naszymi 
Pivos IX, serdecznie ubolewał nad położeniem Pol. 
ski. Czy na przyszłym konsystorzu najwyższy Pa 


Wiedeń 24 lutego. Sprawa między minister- 
stwem a wydziałem finansowym o wniosek br. 
YVrintsa, a właściwiej o kocsekwencye z wniosku 
tego wyprowadzane, zwróciła w tej chwili awagę 
ogólną do spraw domowych. Aby scharakteryzo- 
wać położenie w tej dobie wystarcza powtórzyć 
następujące doniesienie wychodzącego w Gracn 
dziennika 7agespost: 

„W mieście naszem krąży wiadomość, iż posło- 
wie styryjscy z frakcyi autonomistów zamierzają 
złożyć swe mandata, jeżeli ministerstwo wytrwa 
niezmiennie na stanowisku zajętem przez się wobec 
izby poselskiej. Zapytaliśmy drogą telegraficzną 
jednego z najznakomitszych posłów. styryjskich, 
ażali i o iłe wiadomość powyższa ma za sobą fa- 
ktyczną podstawę. Odpowiedziano nam, iż złożenie 
mandatów możliwem jest w śród pewnych okoli- 
ezności, leez że do tej chwili nie powzięto jeszcze 
żądąego postanowienia w tej mierze.“ 

Wątpimy aby ostatnie zatargi ministerstwa z wy- 
działem ficaasowym pozbawiły były ową wiado- 
mość „faktycznej podstawy.” 

— Uzupełuiamy wedłag sprawozdań stenogra- 
fieznych wczorajsze nasze doniesienia o przebiegu 
posiedzenia czwartkowego izby poselskiej. Z mno- 
giej liezby próśb, z których wydział petycyjny 
zdaje sprawę, zasługuje na uwzgę prośba tak zwa- 
nego stowarżyszenia przemysłu cukrowarńianego 
w cesarstwie anstryackiem, tudzież tejże samej treści 
prośba izby handlowej i przemysłowej Dulnej Aun- 
stryi o zaprowadzenie jedaostajnych miar i wag 
opartych ua systemie dziesięteym. Izba na wnio- 
sek wydziała przesyła owe petycye do minister- 
stwa handlu z prośbą, aby projekt ustawy o za- 
prowadzeniu nowych miar z wag na podstawie 
systemu dziesiętaego jak najrychlej przedłożonym 
został Radzie państwa. 

Telegram zamieszczony w przedwczorajszym 
, numerze naszego dziennika uwiadomił nas o przy- 
jęcin: przez izbę wyższą projektu ustawy wzglę- 
dem zmienienia rozporządzenia zawartego w $. 
262 ustawy o cłach i monopolach państwa, tu. 
dzież ustawy o pobierania beczkowego i należy: 
tości kwarantanny w portach wybrzeża austrya- 
ekiego. Jak wiadomo, obie ustawy uchwalone zo: 
stały również przez izbę poselską i to zgoduie 
z projektami rządowemi. żyj 

Więcej obchodzą kraj nasz petycye wniesione 
na posiedzeniąch izby wyższej w dniu wczorajszym 
i dzisiejszym. 

Itak do wydziału petycyjnego odesłano poda- 
nie pewaej gminy w obwodzie kołomyjskina, wnie 
sione przez ks. Jabłonowskiego, o ponowne udzie- 
lenie pozwołenia na uprawę tytanin, pozwoleaie 
które odebrano w 1859 r. 

Ważniejszą jest petycya wniesiona przez br. Ro- 
maszkąna imieniem gorzelników obwodu kołomyj. 
skiego. Petycya ta odczytauą zostaje w Izbie. 

Przedstawia ona zpaczenie gorzelaictwa dla Ga- 
licyi, uskarża się na wpływ nmiekorzystny, który 
wywiera terażniejszy system opodatkowania na 
prednkcyę spirytusu; mieni przyrządy kontroli ó- 
beenie zaprowadzone wielce nieodpowiedniemi, 
gdyż nie dają one rękojmi skarbowi publicznemu 
a tuezciwego producenta pozbawiają możności 
współzawodniczenia z nieuczciwym; dalej rozwo- 


— Don Cosme będzie już w łóżka. 

— A, wątpię bardzo — zapewne czeka niecier- 
pl.wie naszego powrotu. 
` — Mas racys, pewnie nie pójdzie spać; to do- 
brze. 

— Dla czego dobrze ? 

— No, oczywiście; dostaniemy kolacyą. Kawał 
paszteta na zimno i szklanka wina nie zaszkodzi. 
Jak ci się zdaje? 

— Mme się jeść nie chce. . 

— Ja mam wściekły apetyt i dla tego wzdy- 
cham za kachnią don Cosmvy. 

— Za niczem więcej? 

— Nie, przynajmniej przed kolacyą. Każda 
rzecz ma swój czas, i nie rozumiem miłości o gło- 
dzie. W tej chwili naprzykład wolałbym spotkać 
się z porządnym jakim półmiskiem, niż z najpię 
kniejszą kobictą na świecie— niż nawet z Maryą. 

— Okropuy jesteś. 

— No, ale to tylko przed kolacyą. Po kolacyi 
zobączysz, jak serce odzyska swoje prawa. 

— Clayleyu! ty nigdy nie kochać nie potrafisz! 

— Dla czego, kapitanie ? 

— Dla czego? Bo u ciebie miłość jest zabawką 
ja nie namiętnością. Kochasz Maryą tak, jak się 
naprzykład kocha piękny obraz albo inny jaki 
przedmiot sztuki. - 

— (Chcesz niby powiedzieć, że cała moja miłość 
w oczach. 

— Zapewne; bo gdybyś pokochał sercem, nie 
myślałbyś tak bardzo o, kolacyi. Ja bo mógłbym 
nie jeść kilka dni i nie wiedziałbym nawet à tem. 


— Mianowicie panuie Maryi. 

— Nie zapomnę, — Wtem przyszła mi myśl. — 
Clayleyu, — rzekłem, — czy nie wolałbyś przypad. 
kiem sam osobiście zawieść swoich ukłonów? Oa- 
ses mógłby poprowadzić kompanią. 

— Z duszy serca, kapitanie. 

Siedliśmy tedy na koń, i wziąwszy 'ze sobą 
L'neolna i Raoula oraz sześcia dragonów, których 
nam dał dla bezpieczeństwa Rawley, ruszyliśmy 
drogą wiodącą do mieszkania don Cosmy. 


XXIV. 


Co cuyo 


Jeżeli czego życzę czytelnikowi to tego, aby 
mógł choć raz w życiu jechać konno w pogodną 
noe przez który z lasów podzwrotnikowych, kie 
dy to Świat kąpie się w bladym blasku księżyco- 
wym, wiatry drzemią, żaden listek nie zadrgnie, 
a nejpiękniejsze kwiaty cudną balsamiczną wonią 
napełaiają powietrze. 

Uroczystej ciszy nocaej nie nie zakłóca oprócz 
śpiewu słowika, a pomiędzy drzewami migoce bły- 
szczący cocuyo uganiając się za miłostkami, 

Taką to nocą i takim lasem jechaliśmy właśnie 
z Clayleyem. Przed vami jechył Raoul, słdżący 
nam za przewodnika, za nami reszta naszej eskor- 
ty. Postępowaliśmy wszyscy w milczeniu, bo na- 
wet żołnierze zostawali pod wpływem uroku ota 
czającej nas przyrody. á 

Nareszcie Clayley budząc się, jak gdyby ze 
snu, poprawił się na siodle i zapytał: i f 

— Która godzina, kapitanie? Ale ty tego nie rozumiesz... 

— Kilka minut po dziesiątej— odrzekłem spoj: | — Dalibóg, że nie; zanadto jestem na to glo- 
rzawszy na zegarek przy świetle księżyca. dny, $ i 


c:arne ma włosy ! 
jak heban albo jaspis, 
jak tarkusy ! 


wiąz ? 


zumienia, poczem jechaliśmy zaowu w milczeniu. 
rosłę kaktusami i mezqoitami i wjechaliśmy w wą- 


wóz ocieniony wielkiemi drzewami, kiedy bystre 
oko Lincolna dostrzegło jakiegoś przedmiotu w cie- 


kroków od nas jakiś szelest w krzakach.- 
idniej straży. 


CZAS z Niedzieli 26 Lutego 1865. 


przejść; w końcu przyczynisz się skutecznie bez 
żadnej be Fade do ustalenia własnego swego 
tronu, do chwały ijpomyślności swojej rodziny ce- 
sarskiej. 

Dla tego polecamy W. C. Mości nuncynsza apo- 
st.lskiego, który będzie miał zaszczyt wręczyć mu 
nasz list ponfay. Niech W. C. Mość raczy go za- 
szczycić swem zanfaniem i życzliwością, aby mu 
ułatwić powierzone mu posłannictwo. Racz. rò- 
wnież równe udzielić zaufanie arcy - godnema bi- 
skupowi Meksyku, aby ożywieni duchem bożym i 
pragoący zbawienia dusz mogli z radością i męz- 
twem przedsięwziąść tradne dzieło odbudowania, 
o ile ich dotyczy, i przyczynić się tym sposobem 
do przywrócenia spółecznego porządku. 

Tymczasem nie przestaniemy zanosić codziennie 
pokornych modłów naszych do' Ojea światiości i 
Boga wszelkiej pociechy, aby po przełamaniu prze- 
szkód, rozproszenia rad nieprzyjaciół wszelkiego 
porządku spółecznego i religijnego, po uśmierze- 
nia namiętności politycznych i po przywrócenia 
zupełnej wolności małżonce Jezysa Chrystusa, na- 
ród meksykański mógł powitać w osobie W. C. 
M ści swego ojca, swego odrodziciela, swoją naj: 
piękniejszą i nieprzemijającą chwałę. 

W nadziei, którą żywimy, że najgorętsze życze- 
nia serca nasze całkowicie spełnione zostaną, da- 
jemy W. C. Mości i jego dostojnej małżonce szcze- 
re apostolskie błogosławieństwo. 


Dan w Rzymie w pałacu naszym apostolskim 
w Watykanie 18 października 1864 r. ją 


EE CAPE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 25 lutego. Jutro Z6go, jako W roos 
nico nadania” przez N. Pana konstytucyi X. biskup 
Gałecki odprawi nabożeństwo wraz z Te Deum w ko. 
ściele zamkowym o godz. 10tej rano, ną którem znaj- 
dować się będą tutejsze władze. : 

— Na ostatuiem posiedzenia Oddziału Archeo- 
logii i Sztuk pięknych w Towarzystwie Nauko- 
wóm Krakowskióm , które teraz odbywają się Po 
dwa razy na miesiąc, zastanawiano się nad potrzebą 
sobrąnia dyplomatów i przywilejów. miasta. Krakows; 
oraz projektowano sposób znaleziezienia funduszów nx 
wydanie takiego dyplomatsrynsza. Wreszcie prof. 
WE PEnszezkiewicz referent. wskazówki konserwator- 
shiej'w sprawie sschowania i restauiracyi zabytków 
po kościołach wiejskich, czytał w dalszym ciągu swo- 
je wypracowanie, które dało powód do rozpraw. Na 
posiedzeniu znów delegacyi z Oddziału archeologicznego, 
zajmującej się ukończeniem Monogrofii Mogiły (któ- 
tego to dzieła drak już rozpoczętym został w zykła- 
daidi Czasu), czytał p. Adam Gorezyński rzecz u to- 
pografii owej wai; przedstawiając w: malowniczym ©- 
brazie ckolicę mogiły Waady, Nakoniec Członkowie 
komisyi spisu „wizerunków polskich w Krakowie po 
kościołach, instytutach tudzież zbiorach prywatnych, 
złożyli już (z wyjątkiem kilku) wykazy przez siebie 
sporządzone, ` Liczbę portretów polskich (po konióc 
wieku zesałęgo), dochowanych w Krakowie i w 'okoli- 
cy, obliczyć jaź można przeszło na 400— sam Uni- 
wirsytet i instytuta naukowe około 100 wizerunków 
p siadają. Zgłoszenia się do Tow. Nauk. posiadaczy 
prywataych, byłyby pożądane, uzupełnisjąc lub titi- 
twiając pracę. 

— Wezoraj odbył się koncert urządzony przez 
sluchaczy tutejszego uniwersytcta na korzyść wsparcia 
p.trzebujących kolegow. Sala hótela saskiego była 
przepełniena; sam koncert powiódł się bardzo dobrze. 
Wspómniemy o nim obszerniej w następującym ni- 
morze, 

— Jutro 26go odbędzie się z Dąbrowy do Będzina 
w pobllżu Granicy w Królestwie Polskiem pogrzeb 
Franciszka Koski, niegdyś pulkowaika wojsk. polskich, 
a nąstępnie inspektora składów soli w Modrzejowie, 
smarłego w 85 roku życia. ` EA 

— Upomnia. się. p. Jan Dobrzański w Ny, 44 
Gazety Narodowej, że gdy zarsut podniesiony. prze- 
ciw niemu w Czasie, z powodu listu p» Sśchers, był 
oszczórstwem, żeby zrobić odwołanie. Najprzyjęmniej 
byłoby robić podobne odwołania oczyszeające z nie- 
słaszoych zarzutów, gdyby nie tt okoliczność, że ze 
strony naszej bezpośredniego zarzutu nie było, | tylko 
zwrócona uwaga ną pomieniony list p. Sachera w 
Dzienniku Warszawskim, Właściwie / tedy wypada- 
łoby nalęgać na Dziennik Warszawski, gdzie się 
ten list po pierwszy raz pojawił, aby odwołanie na” 
stąpiło. — Co zapewne tem łatwiej da się przypro- 
wadzić, że fakt znajduje się zaprzeczony Świadectwem 
Dra Millereta — w takim rawie i my nie omieszkamy 
zawiadomić czyteluików naszych o tóm cdwołaniu. * 

Co się zaś tyczy legandy o sądzie i matko - bójcy; 
przywiedzionej w Nr. 45 Gazely Narodowej g po- 
woda wzmianki naszej o sporze między p. Dobrzań- 
skim a' p. Rapackim, nadmienić musimy, że mbò 
sędzią ma być sam p. Dobrzański , trybunałem Gaz. 
Narodowa, a ojeobójcą zapewne p. Rapacki, to jo 


swego hołda wybranemu monarsze swej ojczyzny 
i przyjąć z własnych ust jego zapewnienie najpo- 
chlebniejsze energicznego postanowienia, jakie po- 
wziął, aby naprawić krzywdy uczynione kościoło 
wi i zreorganizować zburzone żywioły administra- 
cyi świeckiej i religijnej, Sam naród meksykański 
powitał również z niewymowną radością przyjście 
do tronu WCMości będącego powołanym jedno 
myślnem życzeniem ludu, który dotąd zmuszony 
był jęczeć pod jarzmem rządu anarchicznego i 
płakać nad gruzami i nieszczęściami religii kato- 
lickiej, swej najpierwszej chwały po wszystkie czasy 
i podwaliny całej swej pomyślaości. 

Pod tą szczęśliwą wróżbą oczekiwaliśmy od dnia 
do dnia pierwszych aktów nowego cesarstwa, prze- 
onani, iż danem będzie kościołowi znieważonemu 
z taką bezbożaością przez rewołucyą, rychłe i 
sprawiedliwe zadośćuczynienie, bądź odwołając a- 
stawy, które go przyprowadziły do stanu ucisku 
i słażebnietwa, bądź ogłaszając inne, mogące za 
wiesić nieszczęsne skutki bezbożnej administracyi. 
Zawiedzeni aż dotąd w nśdziejach naszych (przy- 
czyną tego są może trudności napotykane, gdy 
chodzi o zreorganizowanie spółeczeństwa oddawna 
wstrząśnionego) nie możemy się powstrzymać od 
udania się do WOMości i odwołania się do pra 
wości jego chęci; do dncha katolickiego , którego 
dawałeś świetne dowody przy innych sposobno- 
ściach; do przyrzeczeń danych bronienia kościoła; 
i mamy nadzieję, że to odwołanie się, przenika- 
jąc aż do jego szlachetnego. serca, wyda owoce, 
Jakich oczekujemy od WCMości. WCMość widzisz, 
że jeżeli kościół zawsze będzie krępowany w wy: 
kopywaniu swych uświęconych praw, jeżeli nie 
zostaną odwołane ustawy, które mu wzbraniają 
nabywania i posiadanis; jeżeli nieprzestanaie będą 
niszczone kościoły i zakony, jeżeli z rąk nabyw- 
ców przyjmowaną będzie cena dóbr kościoła, je- 
żeli przeznaczone będą na co inuego poświęcone 
gmachy, jeżeli nie będzie dozwolonem zakonni - 
kom napowrót przywdziewać sukni zakosnych i 
żyć w spółeczności, jeżeli zakonnice zmuszone 84 
żebrać o swoje wyżywienie i żyć w zakątkach nbo- 
gich i niezdrowych, jeżeli wolno będzie dzienni+ 
kom lżyć bezkarnie pasterzy i zaczepiać doktrynę 
kościoła katolickiego: zgorszenie dla wiernych j 
s.kodą dla religii pozostaną te same, a może sta- 
uą się, większemi. 

O N. Panie! w imię tej wiary i pobożności, 
które są ozdobą twojej dostojnej rodzioy, w imię 
tego kościcła, którego Jezus Chrystus, pomimo 
niegodności Naszej, ustanowił Nas.najwyższą głową 
i pasterzem, w imię Bogą wszechmocuego, który 
cię wybrał do rządzenia owym narodem . katoli: 
ekim w jedynym celu zagojenia ran jego i przy- 
wrócenia czci $. religii: zaklioamy cię, przyłóż 
rękę do dzieła, zostaw na boku wszelkie ludzkie 
względy, i kierowany jedynie 'światlą roztropno- 
ścią i uczuciem chrześcijańskiem, otrzyj łzy tak 
interesującej części rodziny katolickiej, i takiem 
postępowaniem stań się godnym błogosławieństwą 
Jezusa Chrystosa, księcia pasterzy. W tym cela i 
aby bardziej poprzeć własne twoje życzenia, po: 
syłamy ci reprezentanta Naszego. Potwierdzi on 
ci ustnie boleść, jaką Nam sprawiły smutne wia- 
domości, które nas do dziśdnia doszły, i lepiej da 
ci jeszcze poznać , jaki był Nasz zamiar i Nasz 
cel, uwierzytelniając go przy WCMości. Polecili- 
šuy mu zarazem żądać w Naszem imienin odwo- 
łania zgubnych ustaw, które uciskają kościół od 
tik dawna i przygotować ze współdziałaniem bi- 
skapów, a tam, gdzieby to było potrzebnem, z po. 
inocą naszej powagi apostolskiej, reorganizacyą 
całkowitą i pożądaną spraw kościeluych. 

W. C: Mość więsz bardzo: dobrze, że, aby sku- 
teeznie naprawić złe spowodowane rewolacyą i 
przywrócić jak najrychlej szczęśliwe dni kościoło- 
wi, potrzeba przedewszystkiem : aby religia kato 
licka z wyklaczeniem wszetkiego innego wyzna- | 
nia odszczepieńczego, nioprzestawała być chwałą i 
podporą narodu meksykańskiego; aby biskupi mieli 
zupełną wolność w wykonaniu swego urzęda pa 
sterskiego; aby zakony religijne były przywróco- 
ue i zreorganizowane, odpowiednio do instrakcyj 
i władzy, jaką im nadaliśmy; aby ojcowizua ko- 
ś.ioła i prawa, które się z nią wiążą, były strze- 
żone i bronione; aby nikt. nieotrzymywał władzy 
uauczanią i ogłaszania fałszywych i podkopują 
cych maksym; aby wychowanie tak publiczne jak 
prywatne było kierowane i nadzorowane przez 
władzę kościelcą, i aby zresztą skruszone zostały 
więzy, które dotąd trzymały kościół w zależności 
ol samowoli rządu. Jeżeli gmach religijny zostanie 
odbudowany na takich podstawach, o czem nie chee- 
my wątpić, W. C. Mość uczynisz zadość jednej z naj 
większych potrzeb, jedacmu z uajżywszych dążeń 
tak religijnego ladu meksykańskiego, uśmierzysz 
trwogi nasze i dostojnego owego. episkopatu; 0- 
tworzysz drogę wychowaniu gorliwego i rozumne- 
g0 duchowieństwa, rówuie, jak moralnej reformie 
swoich poddanych; nadto, dasz świetny przykład 
ianym rządom  rzeczpospolitych amerykańskich, 
gdzie kościół doświadczył ubolewania godnych 


tycheczas wzmiankę. przynoszą nam  dzienni- 
ki, które w tej chwili odbieramy. Dowiadajemy 
się » nich, iż wydział postanowił wystósować do 
pary zapytania w przedmiotach następują- 
cych : 

1) Jakie są cyfry, z któremi ministerstwo przy 
pozycyach poszczególnych gałęzi zarządu uważa 
pizeprowadzenię zapowiedzianych oszczędności za 
możliwe? 

2) Jakie warunki uważa ministerstwo za niezbę- 
bue, aby owe oszczędności były możliwemi? 

Nadto przyjął wydział prawie jednogłośnie wnio- 
sek Dra Herbsta osnowy następującej : 

„Wydział finansowy uchwala: 

1) W piśmie ministerstwa stanu z dnia 23 bm. 
wis uznaje się przyczyny powstrzymania dal- 
= ch narad szczegółowych nad budżetem na rok 
1865. 


2) Dla ochrony praw reprezentacyi państwa, 
wydział poczuwa się do obowiązku przesłać o- 
świadczenie powyższe wraz z pokrótkiem umoty- 
wowaniem w piśmie wystósgowanem do minister- 
stwa stanu. 

3) Przy układaniu porządku dziennego postępo- 
wać samodzielnie jak dotychczas. 

J:st to ostatnie słowo wyrzeczone w ićj chwili, 
w sporze wydziału fiaansowego z ministerstwem, 
w sporze, którego główna wiaa ciąży na Izbie, 
przyjmującćj znaczną większością niebezpieczny 
wniosek hr. Vrintsa. W chwili gdy wydział z za 
pałem wtórowanym przęz *dzieaniki wiedeńskie 
przyjmował pierwotny wniosek tegoż posła, wską 
zywaliśmy niebezpieczne jego następstwa dla par 
lamentaryzmu; nie sądziliśmy jednak, aby wydział 
tak już rychło przyszedł do tegoż przekonania, 
które niewiadomo jeszcze czem Okupić będzie 
mnusiał. 

„ — Termin wyborów do Rady miejskiej miasta 
Tryesta sprawującej również funkcye sejma. kra- 
jowego tego miasta wraz z okręgiem naznaczony 
zostanie wkrótce, ile że rozporządzenie uamiestnictwa 
z d. 18gó b. m. poleca ułożenie list wyborczych. 

— Z wykazów urzędowych dowiadujemy się, iż 
do wojska meksykańskiego wstąpiło 509 Polaków 
z internowanych w Koenigsgraetzu i Iglawie. 

— QOrgau węgierski die Debatte przyniósł był 
wiadomość z Zagrzebia, iż jeneralaa kongregacya 
komitatu weróckiego rozwiąządą została przez 
uadżupana tegóż komitatu, gdyż na posiedzeniu 
uchwalono wystósowanie r.prezentucyi za utrzy- 
maniem ustawy wyborczej z r. 1861. Urzędowa 
Gazeta Zagrzebska prostując powyższą wiadomość, 
donosi, iż kongregacya uie została rozwiązaną, lecz 
tylko z polecenia nądżupaua odroczoną, gdyż po 
wzięte postanowienie protestowania przeciw orze- 
czeniu konferencyi bańskiej, nie zgadzało się z ży 
czeniami pana nadżupana, 

— W tych doiach przewieziono przez Wiedeń 
Pawła Almassego i innych skazanych w jego pro: 
cesio do Ołomuńca, gdzie karę więzienia odsia 
dywać mają. y 


Meksyk. 


List, który Papież Pius IX, z powoda świeżego 
w Meksyku uregulowania spraw kościelnych, prze- 
slat Ces»rzowi Maksymiliaowi przez nuocyuszą 
apostolskiego mgra Meglia, następującej jest ọ- 
Soowy: 4 

N. Panie! Gdy. w miesiącu kwietoia r. z. przed 
wzięciem w rękę steru nowego cesarstwa Mekgy- 
ku WCMość raczyłeś udąć się do tej stolicy dla 
złożenia czci grobowi Apostołów i przyjąć błogo- 
slawieństwo apostolskie,  objawiliśmy mu najgłę- 
bszą boleść, napełaiającą duszę naszą na widok 
opłakanego stanu, w jaki praewroty spółeczne o- 
wych ostatnich lat wprowadziły wszystko, co do 
tyczy religii u narodu meksykańskiego. Przed ową 
epoką niejednokrotnie podnosiliśmy nad. tem 
żale w aktach publicznych i uroczystych, proutesta 
jac. przeciw niecnej ustawie, zwanej reformą, któ- 
ra obalała najbardziej uienarnszone prawa kościo- 
łe, obrażała władzę jego pasterzów ; przeciw przy- 
właszezeniu dóbr kościelaych i roztrwonieniu 4. 
ojcowizny; przeciw niesprawiedliwemu zniesienia 
zakonów religijnych;' przeciw fałszywym maksy- 
mom, które wprost dotykały świętości religii ka- 
tolickiej ; zresztą przeciw wielu ianym zawachow, 
dokonanym nietylko na szkodę osób duchownych, 
lecz nawet urzędu pasterskiego i karności ko 
ścieloej. : i 

WCMość pojąłeś łatwo, z jaką radością ujrze- 
liśmy, dzięki zaprowadzenia nowego cesarstwa, 
wschodzącą jutrzenkę dvi spokojnych i pomyślnych 
dla Kościoła meksykańskiego. Radość ta zwię- 
kszyła się, gdyśmy widzieli powcłauym do tej 
korony księcia z rodziny katoliekiej, która tyle 
dała dowodów swojej religijnej pobożności. Żywą 
przęto była nciecha godnych biskupów meksykań- 
skich, którzy, opuszęzając stolicę chrześciaństwa, 
gdzie pozostawili tyle przykładów swej abnegacyi 
i Bynowskiej miłości ku naszej osobie, mieli 
szczęście być pierwszymi w złożenia szezerego 


(4 


Sowaniu, że p. Dobrzański będąc oskarzycielem, jak 
był stroną w innym procesie, nie może być sędzią, Myś. 
my mogli przeto żądać przedłożenia akt i wytoczenia 


+ 


| To mówiąc, przewodnik wziął cocuyą w palce 
i przycisnął g0 z lekka rt attra A Wtedy z zwie- 
rzątka wytrysnęła światłość na kilka cali do koła 
przy której doskonale czytąć można było. i 
, — Patrzaj Clayleya! — zaąwołałem,. 3c 
mu tę cudowną, naturalną lampę, - em 
w jakiejś podróży, że pół tazina takich owadów 
umieszczonych pod szkłem może oświecić Cały po- 
kój. Czy to prawda? zapytałem przewodnika. 
— No, seńor, ni cincuento. (Nie, panie, ani pięć: 
dziesiąt). i ETTE 
— AM przecież jeden cacuyo daje nam terąz do- 
stateczne światło! Ale zapomiaamy o głównej rzeczy; 
zobaczmy, co też stoi w tym liście. 
List, pisany po hiszpańsku, zawierał te tylko sło- 
wa, bez podpisa: 
„Dałem znać o waszem położenia amerykańskie- 
ma dowódzcy.*, f 
, — To jest pismo don Cosmy? — zapytałem po 
cichu Meksykanina, 
— Tak, Sennor, 
— A jakimże ty sposobem spodziewałeś się do- 
stąć do nas do oczne ? 


— Um amigo (przyjaciel) — odpowiedziano. 

— Podjechałem ku Raoulowi i zawołałem: 

— Acercate ! acercate ! (Zbliż się!) 

i Z krzaków wyszedł jakiś człowiek i przystąpił 

0 nas. 

— Esta el kapitan! (Wszak to kapitan !) 

Poznałem przewodnika, którego nam dał był 
don Cosme, Meksykanin zbliżył się do mnie i po: 
dał mi papier. Rozwinąłem go i chciałem przeczy. 
t.ć do księżyca, ale nie mogłem rozpoznać ani 
jednej litery, gdyż pisane. były ołówkiem. 

— Spróbuj Clayley, może ty masz lepsze oczy 
niż ja. 

— Nie — odrzekł Clayley przypatrzywszy się 
papierowi — i ja nic nie widzę. 

— Esperate, mi amo! (poczekajcie, moi pano- 
wie!) — zawołał przewodnik i wziąwszy: wielki 
swój, Sombrero w rękę poszedł kilka kroków w las. 
Pomiędzy liśćmi palmy zwanej redonda migotało 
cos błyszczącego: był to cocuyo, czyli wielki la- 
tarnik zwrotaikowy. Latał on brzęcząc na siedem 
do ośmia stóp od ziemi, i błyszczącą gmugą zna- 
cząc ślady swojego lotu.  Meksykanin strącił go 
ręką na ziemię i przykrył kapeluszem, a potem| — Za pomocą tego oto przebrania. 
wziąwszy go w palce podawał mnie, mówiąc: To mówiąc, pokazał mi skórę z wołu jeszcze 

— Ya! (Teraz!) — No muerde (uie gryzie) — pace poktyie | 
dodał, widząc że się waham dotknąć owadn. | — Clayleyn! — zawołałem — to są przyjaciele! 

Wziąłem więc w rękę cocnya, którego wielkie | Mój dzielay chłopcze, to dla ciebie. 
okrągłe oczy błyszezały jak dwa dyamenty. Przy-| I dałem peonowi dakata. 


— Słuchaj, założyłbym się, że ledwie tyle wiesz, 
iż dama twoich myśli jest białą i ramiana; zresz- 
tą pewńie nie pamiętasz, jak wygląda. 

W A, już to nie odmalowałbym jej portretu z pa- 
mięci. 

— Ja zaś przeciwnie; gdybym był: malarzem 
p'zeniósłbym jej twarz na płótno tak wiernie, jak 
gdyby siedziała przedemną. We wszystkiem, na 
co spojrzę, widzę jej zachwycające rysy: w li- 
stkach drzew, w konturach krajobrazu, w lazurze 
nieba, jednem słowem we wszystkiom. Patrząc 
naprzykład ną wierzchołek tej pięknej palmy, zda 
mi się, że widzę długi jej włos czarny.... 

— Za pozwoleniem, kapitanie! Ona przecież nie 


— Jakto nie czarne! Włosy i oczy ma czarne 
— Przepraszam! Właśnie oczy ma niebieskie 
— Przepraszam , czarne! Ale o kimże ty mó- 
— 0 Maryi. 

— A! to co innego. 

I zaczęliśmy się śmiać z wzajemnego nieporo- 


Właśnie co mięliśmy wzgórze piaszczyste za- 


muości. Natychmiast ostrzegł mnie o tem. suoąłem go do pisma, ale i tak nie moglem miej —. Naprzód ! i 
— Stać! — zawołałem półgłosem. przeczytać — światło było za słabe. Zabrzękły ostrogi, zatętaiały konie i ruszyliśmy 
Oddział zatrzymał się i zaraz posłyszeliśmy o kilka |  — Trzebaby ich przynajmniej z nzip, żeby coś|w dalszą drogę, 


zobaczyć — rzekłem do przewodnika, 
— „No, seńor, uno basta. asi, (Nie, panie, dosyć 
jednego). U 


| (Dalszy ciąg nastąpi). 


— Quien viva? — zapytał Raoul stojący w prze- „Log 


dnak legendą dla tego nie odpowiada awemą gastó- 


sprawy, aby wykazała się słuszność lub niesłuszność 
zarzutów, nie przez nas zresztą wyszukanych. 
` — W nocy 22go lutego dwudziestu kilka ludzi, 

(z których niektórgy mieli broń palną, a inni pałki i 
drągi, napadli dom młynarza Franciszka Głowni w Po 
rębie za Krzeszowicami, a związawszy domowników 
wtargnęli do sypialni gospodarza, który wraz z żoną 
stawił im opór z siekierą w ręku i widłami i broni 
się, dopóki wraz z żoną nie został ciężko poraniony. 

 Złoczyńcy zabrali pieniądze w złocie i srebrze około 

2500 złr. tudzież korale. Według zeznań obojga po- 
ranionych gospodarstwa, ranili oui kilku napastników 
a jeden padł zapewne zsbity, lecz go zabrano z sobą. 

„ Do wezoraj nie wykryto sprawców. 

— Dr Leon Blamenstock zamianowanym został le- 
karzem sądowym przy tutejszym e, k. sądzie kra- 
jowym, - 

` — Odbieramy następujące pismo ze Lwowa od p. 

Rapackiego, z którego wypnszezamy ustępy do rzeczy 
nienależące : 

/ „Czas powtórzył za Gazetą Narodową przekręcone. 
i mylne doniesienia o procesie p. E. Błotnickiego a 
zarazem i © moim, które w interesie prawdy znięwo- 

> lony jestem sprostować. ' j 

Upraszam Szanowną Redakcyę Czasu, ażeby w myśl 

_$. 19 ust. pras. niniejsze sprostowanie w najbliższym 

, numerze ogłosić raczyła, 

Z wyjątkiem doniesienia, że artykuł „Przyjdź kró- 
lestwo Twoje“ został zamieszczony w Dzien. Narod. 

, podczas „mojej nieobecności we Lwowie, 84 wszystkie 
"inne „doniesienia, zebrane w artykulik kronikarski Ga- 
zet Narodowej pod napisem: „Proces p. E. Błotni- 
'ekiego*, od początku aż do końca przekręcone i mylne. 

Mylnem jest doniesienie, jakoby sąd cywilny prze- 
prowadził w tej sprawie śledztwo specyalne. Nie wiem, 
ażali do przeprowadzenia takowego śledztwa zapadła 
nawet uchwała, kiedy już stsn oblężenia ogłoszony 

został. Sąd cywilny przeprowadził w tym procesie 

_ tylko tšk zwane, Vor- Untersuchung. 

_„„.Mylaem jest doniesienie, jakoby p. Wędzyński ko- 

„rektor Dzien. Narodow. świadezył w przedwstępnem 

śledztwie w sądzie cywilnym, „że p. E. Błotnicki o 
tym artykule nie wiedział.* P. Wędzyński bronił się 
tylko tem, że korygując numer, na ten artykuł nie 
uważał dla tego, ponieważ artykuł ten zamieszczony 
był w rubryce, którą p. E. Błotnicki redagował i sam 
korygował i dalej, że tego samego 'dnia p. E. Biot- 
nicki był rano w drukarni, w czem zeznania p. Błot- 
mickiego nie zgądzały się z zeznaniem p. Wędzyń- 
skiego. 

Mylnem jest doniesienie, jakoby sąd wojenny przy- 
stąpił wprost do zswyrokowania, Sekcya II sądu wo- 
jennego prowadziła dalej Śledztwo, badając niestety 

;. mnie tylko i p. E, Błotnickiego aż dwa razy, zanim 

. zamierzono. wytoczyć sprawę przed sądem wojennym, 
o którym Gazeż. Narod. wspomina. 

Nie wiem, jak opiewał akt oskarżenia, ale to wiem 
że p. audytor przewodniczący w Śekcyi II uznał 
w artykule inkryminowanym sgodnie z e. k. prokura- 
toryą i zgodnie z sądem krajowym w sprawach kar- 
nych. istotę zbrodni zdrady głównej ezyli zdrady 
stanu, czego dowodem wyrok zapadły w lipca r. Z. 
skazujący Dziennik Narodowy na utratę trzech ty: 
sięcy guldenów z kaucyi, 

Mylnem jest doniesienie, jakobym ja przed sądem, 
który miał zawyrokować w tej sprawie w kwietniu 
1864 r. z., o którym wspomina (Gazeta Narodowa, 
wskazał sprawcę w osobie p. E. Błotniekiego; żąda 
łem tylko w myśl ustawy obowiązującej, ażeby prze- 
słuchano korektora. Zapytany: czy wiem, kt» jest 
sprawcą? odparłem, że nie wiem. Na to.powstał p. 
'E. Błotnicki i podyktował do protokółu, jakobym ja 
go namawiał, ażeby jako wybrany, przezemnie ko- 
ziet ofiarny przyjął winę na siebie. Co tu mówię, 
jest spisane: w protokóle. 

Fałszem jest także, jakobym miał wtedy oświad- 
czyć, że p. Wędzyński złożył fałszywe przed sądem r 
świadectwo, Maryą będzie sowity okup. Kiedy prośby nie sku- 
_ Doniesienie 0 rozwiązaniu p. Wędzyńskiemu ję- tkują, trynitarz przypomina dowódzcy sprzysięże: 
zyka obiadem, jest kławliwym wykrętem. Pan Wę-|nie na życie bana, w którem miał główny udział, 
dzyński opowiadał każdęmu, kto chciał i nie chciał|i pokazuje mu nawet corpus delicti, sztylet, który 
słuchać, że p. E. Błotnicki artykuł, ten zamieścił |był wówczas upnścił, Przerażony dowódzca: tem 
umyślnie w Dzienniku Narodowym. Opowiadał to | odkryciem , bo trynitarz grozi, że doniesie o tem 
między innemi doktorowi Braunowi, opowiadał to|ha-owi, wypuszcza bez okupu Czesława i Maryą 
nakładcy dziennika, który nawet starał się miarkować |z niewoli. Tymczasem Łowczy gotował się do o- 
p. Wędzyńskiego oburzenie na Błotnickiego wtedy je-| brony w zamku swoim; pod most włożyć kazał 
szcze, kiedy stanu oblężenia nie było, a sprawa to-|beczkę prochu i skoro wróg wstąpi, wysadzić most 
czyła się przed sgądzm cywilnym. Dla czego zaś p.|w powietrze. Lecz obrony 'nie było już potrzeba; 
Wędzyński skazany został, dla czego co innego twier- | betmsn odpędził Tatarów; do zamku wraca tryni. 
dził przed Bądem wojennym, mimo tak oczywistych | tarz a za nim jakis hufiec; trypitarz pierwszy wstą- 
dowodów, nie objaśniam, gdyż nie wiem, czy to na-|pił na most; Łowczy sądząc, że to wróg, dał znak, 
leży do przewidzianej $. 19 ust. pr. „thatsaechlicher |zapalono prochy, most wyleciał w powietrze; try- 
Berichtigung.“ ` nitarz (sam jeden) rzucony na skałę, śmiertelnie 

Ustęp zamieszczony w nawiasie, „że Sąd tutejszy |został raniony. Wnoszą go do zamku, przybywa 
nie uwzględniając 'denamcyacyi p. Rapackiego, który | hetman; Łowezy wita swego zbaweę, stary -słaga 
wszelkiemi możliwemi środkami dowodził, że p. BE. | Walenty poznaje w trynitarzu Gabryela: i chwyta 
Błotnicki był członkiem organizacyi itd.“ jest kłam-|niezgrabnie za kord; Gabryel wyznaje winy ; be- 
stwem. Sąd wojenny a raczej przewodniczący w se-|tman czyta Królewskie pismo znoszące wyrok, in- 

-koyi II wiedział więtej, niż ja wiedziałem. famii; Łowczy przebacza Gabryelowi, i w tej chwili 

:) | Władysław Rapacki. wyleczył się od peryodycznego obłąkania; ojcowie 

| — dak donosi telegram z Brunszwicku z 24go, za-| błogosławią dzięciom;: trynitarz umiera. k 
mek księcia zgorzał podczas balu dworskiego. Urato-| Taka jest treść nówego dramatn hr. Starzeń- 
wano tylko lewe skrzydło, |Śpiżowa zaprzęż poczwór- jakiego. Z nićj jaż widać wady utworu. Dramat 
na na Bzćzycie przodowym stojąca, stopiła się. zaczyna Bię na scenie tam, gdzie w rzeczywiąto+ 

— Dnia 24go lutego zmieniła się temperatura od 
— 5%0, do — 103, barometr opadł o godzinie 2ej 
po poludniu ra 332,70, o godzinie lOtej ‘wieczór 
na 331,08, 0 godzinie 6tej rano 25go na 329,45, 
niebo ciągle zachmurzone, wiatr słaby zmiennego kie- 
runku; rano 25go lutego o godzinie Gtej stała tempe- 
ratura powietrz 802 R pod zerem. 

„  — W niedzielę: dnia 26 lutego, Sgo Aleksandra; 

„w poniedsiałek dria 27 lutego, Stej Anastaryi panny. 
——————————. 


Walentego, aby go ścigał i zamordował. Ale Ga- 
briel tymczasem został trynitarzem, a jako taki 
zbiera pieniądze na wykupowanie jeńców polskiebę 
a w tym celu zwidzą obozy tatarskie. Jako ojciec 
Bronisław wyratował on juź raz Łowczego od Ta 
tarów, i teraz przychodzi go ostrzedz przed ich 
napadem. Na samym początku sztuki dowiaduje- 
my się od samego Ojca Bronisława, z tego co 
mówi „na stronie,“ kiedy mu Łowczy opowiadał 
swoje nieszczęście, że on jest owym Gabrielem. 
Łowczy pałający zemstą ku Gabrielowi, Ojca Bro- 
nisława uważa za awego anioła opiekuńczego. 
Córka Łowczego wyrosła ; i znalazł się młodzie- 
niee, który odznaczył się w boju, i pokochał Ma. 
ryą a ona mu odpłaciła wzajemnością, Ojciec 
sprzyja; mają być zaręczyny. Przybywa na mie 
podczaszyna Łęcicką z Litwy i to w tym celu, 
aby oświadczyć najpierw, że narzeczony Maryi 
Czesław nie jest jej synem, powtóre, że jest sy- 
nem Gabryela. Na pierwszą część wiadomości 
Łowczy nie zraża się, lecz owszem uważa go za 
godnego, bo w boju dowiódł szlachectwa. Dopiero 
kiedy podezaszyna oświadczyła, że Czesław- jest 
synem Gabriela, Łowczy w wściekłym gniewie 
uie tylko, że mn wypowiada dom, ale go prawie 
za drzwi wyrzuca, pomimo rozsądnej perawazyi 
Czesława, że niewinien zbrodni ojca. Marya jest 
strapiona; Czesław chce się zabić i nie słucha 
zdrowych rad starego sługi, który mu wskazuje 
pole sławy, gdzie zapomnieć powinien o drżeniach 
serca miłością kobiety sprawionych. Ale ów da- 
wniej w bojn dzielay Czesław nie słucha, oddaje 
słudze szablę, a sam rozprawia 0 samobójstwie. 

Na szczęście zjawia się w najgorszej chwili oj 
ciec Bronisław i wskazuje mu inną drogę, drogę 
krzyża, poświęcenia. A miał ojciec Bronisław w tem 
szlachetny interes. Tatarzy są w okolicy; zbiera 
przeciw nim wojsko hetman Koniecpolski; Tatarzy 
postanowili uderzyć na zamek Łowczego; O. Bro- 
nisław (Pokutnik) prosi hetmana o pomoce dla zam 
ku, ale hetman mało ma jeszcze sił, nie może ich 
narażać ną zgubę, Ta się dowiadujemy z dyaloga 
między hetmanem i mnichem, że hetman wie, kto 
jest trynitarz i wie, że to winowajca pokutujący. 
Pokatnik nie otrzymawszy pomocy idzie do obozu 
tatarskiego, aby hana nakłonić do zaniechania na- 
padu na zamek, ale nadaremnie; chyba danie za 
kładnika zdoła powstrzymać napad. Otóż wraca- 
jąc z obozu podsłachał właśnie Czesława rozpa- 
czającego i postanawiajątego zabić się. I tu ma 
to wskazuje owę drogę poświęcenia; przedstawia 
mu niebezpieczeństwo, jakie grozi zamkowi a więc 
i Maryi, które jako zakładnik może odwrócić. Cze- 
sław idzie do obozu jako zakładnik. Ale zaledwie 
odszedł, pojawiają się na scenie Marya i Podcza- 
szyna, które dowiedziawszy się dokąd udał się 
Czesław, powiadają trynitarzowi, że wydał Czesła. 


szonema trynitarzowi, że Czesław jest synem Ga- 


Mnich dowiaduje się więc, że wydał własnego sy- 
na śmierć. Następuje kolizya. Marya i Podczaszy- 
na, które nie wiedzą, że O. Bronisław jest ojcem 


radzając, aby pieniędzy, które uzbierał na wyku 
pienie jeńców, użył na wykupienie Czesława. Na- 
stępuje walka między sercem a obowiązkiem; obo- 
wiązek zwycięża; trynitarz zebranych pieniędzy 
użyć może tylko na właściwy cel, na wykupienie 
jeńców. Tymezasem Tatatarom wiedzie się jak 
najlepiej; nie tylko mają Czesława, który im się 
sam oddał, ale jeszcze złapali Maryą. W obozie 


wódzca tatarski nie chce nic słyszeć; Czesław za- 
bójca syna hanowego, to skarb nieoceniony, a za 


rąco się kochał, że aż Tatarów sprowadził, to ja- 
kiš. Otello w swoim rodzaju; musiały tam w duszy 
wrzeć ogromne namiętności; byłoby więe pole 
do przedstawienia potężnéj figury. Tu w sztuce 
występuje pokutoik, który już zerwał ze światem 
i jednę tylko ma myśl przewodniczącą: przebła- 
ganie uczynkami Boga i narodu, Łowczy cierpią- 
cy peryodyczne napady obłąkanią jest ezłowie- 
kiem, któremu: niezawsze poczytać można czyn 
za zasługę lub winę. Pokutnik trymitarz jest sła- 
bem odbiciem oryginału Bernardyna Robaka. Pod- 
czaszyna przybywa na same zaręczyny, aby wy- 
dać tajemnicę, że Czesław jest synem Gabryela; 
zresztą wcale nio potrzebna. Tatarzy są na każde 
zawołanie ; Czesław zamiast pójść się bić i zgi- 
nąć na póla chwały, rozprawia o samobójstwie. 
Trynitarz wysyła go na zakładnika chyba dla za- 
wikłania dramatn; bo przecież ma w ręku środek 


TEATR. Następujące sztuki stanowiły repertoar 
przeszłego tygodnia: W niedzielę: Pokulnik, dra- 
mat w 5 aktach wierszem oryginalnie napisany 
przez hr. L., Sturzeńskiego, grany po raz pierwszy; 
we wtorek ną dochód państwa Szymańskich: Adam 
Szmtgielski, obraz. historyczny napisany przez Jó- 
zefa Szujskiego; we ezwartek powtórzono Poku- 
tnika; w sobotę: Zyd wieczny tułacz melodramat 

z francuskiego, > 

Nowy dramat hr. Starzeńskiego : Pokułnik, osnu 
ty jest na zdarzenia wziętem z życia narodowego, 
jednak nie rzeczywistem lecz zmyślonem. Szlach- 
cie Gabriel Fator (czy Chautor albo Hutor, bo nie 
moglibyśmy pochwycić właściwego początkowego 
brzmienia) kocha się w jakiejś pannie; dostaje 
kosza, panna idzie za Łowczego Zawarskiego; 
Gabriel żeni się z inną, ale naprowadza Tatarów 
na dom Łowczego, ci palą mu zamek, w któ: 
rym pod gruzami gioie mu żona. Wyratowano 
tylko córeczkę. Łowczy dostaje obłąkania, które 
napada go tylko o pierwszej godzinie, jeźli się 
nie mylimy, w nocy. Gabriela trapi sumienie i ści: 
ga wyrok infamii; żona ma umarła, zostawiwszy 
syna. tem dowiądujemy się z opowiadania na 
początku dramatu; sztuka zaś sama rozwija się 
w sposób nastepujący. Łowczy żywiący zemstę 
w. sercu 


sprzysiężenia na życie hana i s delicti szty- 
let. Czemuż odrazu nie użył tego środka? Z, tój 
samój przyczyny nie potrzebna: walka w duszy 
pokntnika po wysłania Czesława na zakładnika; 
nie potrzebna 0 niego obawa. Zresztą wszystko 
się dzieje prawie zawsze o godzinie pierwszćj, w 
któréj Łowczy ma napad obłąkania, Rzecz więc 
nie jest wewnętrznie powiązana; przypadek i prze- 
znaczenie, 0 którem kilka rary w sztuce jest 
wzmianka, grają ta główną rolę. Charakterów wła- 
Śsiwie nie ma; Są to tylko figury, z któremi przy- 
padek wyrabia igrzyska, a których autor używa 
do przeprowadzenia pięknćj i szlachetnój myśli i 
do wypowiedzenia ładnych sentencji. Wiersz e. 
sto ošmjogłoskowy, szezególnićj w scenie oatatnićj 
nie bardzo jest-odpowiedni; znajdują się: gdzie 


| 


wa na śmierć, gdyż w boju zabił Czesław syna 
bana tatarskiego, a zarazem oświadczają przestra- 


bryela, o czem O. Bronisław dotąd nie wiedział. | 


Czesława (Trynitarz „va stropie" użala się nad 
swym losem), podają mu środek ratowania go, do- 


jest itrynitarz, chcąc wydobyć Częsława; ale. do: 


ści już się był skończył. Szlachcic, który tak go-| 


do powstrzymania Tatarów, tj. owę tajemnicę o’ 


CZAS z Niedzieli 26 Lutego 1865. 


tajemnicę“, podobną konstrukcyą słyszeliśmy kil 
ka razy.) Jednak pomimo tych wad nie można 
odmówić dramatowi zalet; wzbudza on w widzu 
zajęcie nie można: autorowi zaprzeczyć talentu. 
Zawsze jest Pokutnik lepszy i dla scen naszych 
A CCRTAY, aniżeli tuzinkowe fabrykaty fran- 
cuskie. 

Przedstawienie było w ogólaości mierne.: Gło 
wną rolę pokutnika poważnie odegrał p. Wolski. 
Tradniejszą miał sprawę p. Raszowski z rolą Łow- 
czego, w którćj zemsta poładniowa i obłąkanie 
stanowią dwa najgłówniejsze czynnniki kryjące 
się pod poważnym kontnszem. Artysta umie uży- 
wać kontnszą bez przesady; ale nie potrzebnie 
uadto markował ustępy zawierające sentencye ro- 
bige w deklamacyi nagłe : koki. P. Zamojski miał 
niestósowną dla siebie rolę kochanka, znać jednak 
było usiłowanie. Inne role, nawet rola Maryi, są 
nadto nijakie, trydno więć z nich zrobić coś wy- 
datniejszego. M 

Teatr był na obu przedstawieniach pusty pomi- 
mo nowćj oryginalnćj polskićj sztaki, 

Adam Szmigiełski Szujskiego, gramy: na dochód 
państwa. Szymańskich, jest małym obrazkióm osnu- 
tym na tle dziejowem. Autor nchwycił moment 
a czasów walki Augusta II z Karolem XII, w któ. 
rej naród rozdzielił ię na dwa obozy. Szmigiel- 
ski stoi po stronie Angusta; wojewoda kijowski 
Józet Potocki po stronie Leszczyńskiego i Karola. 
Szmigielski przebrany zwidza obóz: wojewody i 
zobaczywszy tam wojewodziankę zakochał się 
w miej. Miłość ta stanowi główny wątek rzeczy, i 
wikła Szmigielskiego w kolizye. Stojąc po stronie 
Angusta, widzi jak król układa z Sasami i Moska- 
lami plan napadu na Wojewodę, przyczem jene 
rałowie Menżykow i Bauer mają swoje prywatne 
cele; pierwszy chce córki wojewody, drugi jego 
pieniędzy. Szmigielski, widząc niebezpieczęństwo 
grożące Wojewodzie i jego córcë, którą kocha, u- 
daje się do Wojewody i ostrzega go. Tu odbiera 
od Wojewody pater noster; ale w końcu łaskaw 
na niego Wojewoda wyprowadza go sam z obozu 
swego. Szmigielski widział, będąc u Wojewody, 
córkę jego Zofią, poznał że dla niego łaskawa, ale 
wstydzi się tego co zrobił, walezy ze sobą. W tem 
wpada mn w ręce list Augusta pisany do jenerała 
szwedzkiego. Z lista tego dowiaduje się Szmięiel- 
ski, że Angust wyparł się Polski, zrobił afront 
Rzeczypospolitej, a zatem, że i z niego spada 
w części odpowiedzialność za udawanie się do o 
boza Wojewody. Następuje z tego powodu rospra- 
wa ustaą z Augustem, którego Szmigielski uważa 
jaż tylko za elektora. August stacza potem bitwę 
i bierze Potockiego do niewoli; Szmigielski zaś 
odkrywa przed Meożykowem tajemnicę pokoju 
Altransztadzkiego, grozi Augustowi, że stoczy na 
czele swych hufców bitwę z nim, jeźli Potockiego 
nie nwolui. Menżyków odstępuje Augasta. Szmi- 
gielski oświadcza się za Leszczyńskim i otrzymuje 
rękę Zofii A 
Obrazck ten na trzy akty rozłożony zanadto roz- 
ciąga rzecz o jeden główny pankt opartą, i dla 
tego dzieli ją czasem przerwą czysto zewuętrzoą, 
jaką jest przedział między aktem pierwszym a 
drugim. Rzecz w Bzezuplejsze ramy ujęta zy- 
ska na wewnętrznej sile 1 wyrazistości. Szmigiel 
ski, który wprawdzie występuje ta jako stronnik 
polityczny, jęedaak przeważnie- się kocha, walczy 
ze: Szmigiełskim, którego publiczność zna ianym 
a tradycyi, a do tego miłość ta cezterdziestoletnie- 
go męża wobec jego politycznego stanowiska nie 
wszędzie działa komicznie, bo ża mało waży rzu 
cona ną szalę razem z wielkiemi i poważnemi.spra- 
wami kraja. Jednak obrażkowi nie zbywa na cha- 
rakterystycznych. rysach w charakterze - Szmigiel- 
skiego, Wojewodzianki i jej towarzyszki, tudzież 
na zgrabnie rozwiniętych sytuacyach. 

Przedstawienie nie poszło dobrze. Większa 
część grających nie umiała roli, a niektórzy na- 
wet improwizowali. Najlepićj stósankowo wypa- 
dła główna rola, którą grał p. Szymański; nie- 
wielkie role kobiecę nszły; jednak wojewodzian- 
ka (p. Hoffmanowna) mogła była rozwinąć wię- 
cój życia. P. Janowski jako August nie umiał 
wcale roli; p. Wolski był nadto młodym wojewo- 
dą; Wojewodzianka z towarzyską bardzo się w 0- 
bozie wystroiły; towarzysz pancerny, ten sam u 
Szmigielskiego i wojewody, przypominał nam po 
części Krzykalskiego z „Opieki wojskowój”. 

Między aktami odegrano nwerturę p. Al. Bieńkow- 
skiego z operetki komicznćj. Jestto pierwszy większy 
utwór pracowitego nauczyciela śpiewa'i kompozycyi. 
Antor rozpoczął poważnem adagio a nagle prze- 
szedł w alegro, które nam się wydało nadto po- 
spolite. W andante jest dość melodyi,- koniee zaś 
powtątza alegro; całość nie bardzo się uwydatnia. 
Jednak nie wiemy w jakim stósnuku zostaje do 
operetki. Zapisujemy tu wzmiankę 0 utworze 
pracownika nieznanego na polu kompozytyi raz że 
nie obfitojemy -w kompozytorów, powtóre aby 


jawrócić uwagę na pracę, która możeby mogła 


wejść ma repertoar którego z naszych teatrów, 
zwłaszcza, że jak słyszymy, we Lwowie dość się 
udają, przedstawienia operetek. 3 

©-Zydzie tałaczn tyle tylko wapomniemy, że 
się jeszcze. tuła po deskach teatralnych, 


a a me eae 


"TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg t Gaz. Lwowskićj. 


"Posady: Adjankta archiwum grodzkiego- przy 
Sądzie kraj. w Krakowie pensya złr. 557 e. 50, po- 
dania w ciągu 4ch tygodni do Prezydynm Sądu, 

Zawiadomienia: Sąd obw. w Przemyślu ogłe- 
sza upadłość masy Elissza Rosentelda, termin zgłosze- 
nia się wierzycieli do końca maja, — Sąd krajowy we 
Lwowie Józefa Pruszyńskiego o usprawiedliwieein w 3 
dniach prenotacyi sum złp. 8163 gr. 15 i złp. 2160 
na Zameczku i Wołi Wysockiej, pod rygorem wyma- 
zania, kur. adw. Roiński, — Sąd pow. w Wiśniów- 
czyku niewiadomych właścicieli zalegających w depo- 
zycie dokumentów z masy Dominika Konopkł, Maryi 
Pietrzyckiej, Antoniego Bielińskiego, Konstantego Li- 
pińskiego i Piotra Lewickiego, termin 1 rok 6 tygo- 
dni i 38 dni. RP 


S EAEE NSE CEE YPG 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Chrzanów 21go lutego. Ceny targowe w wal, 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3:43 , żyto 2:25, jęczmień 
2:00, owies 1°25, groch 4:00, bób 4-25, proso —, 
tutarka — , kukurydza —, siemniaki 1:30, drzewo 
twarde (za siągą) 9'00, miękkie 6'00, siano (za ce- 
tiar —, słoma —, konicz pa paszę —. © 


_Oświecim 20 lutego. Ceny targowe w walncie 


austr.. ; 
dla Gabriela wysyła wiernego kozaka | niegdzie błędy językowe, („Twą „nie będę badać! « Pezenica (za mierzycę) 3:45, żyto 2:20, jęczmień | 


1-85, owies 1'20, groch — , bób 3:00, proso 2:40, 
tatarka — , kukurydza —, ziemniaki 1:20, drzewo 
twarde (za siągę) 7:50, miękkie 5'50, siano (za ce- 
tnar) 1:50, słoma 0'96, konicz na paszę —. 

Rzeszów 21go lutego. Ceny targowe w walucie 
austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3'07, żyto 1:85, jęczmień 
1:72, owies 1:02, groch 4*10, bób —, proso 2:30, 
tatarka ==, kukurydza — , ziemniaki 1:60, drzewo 
twarde (za siągę) 900, miękkie 600, siano (za ce- 
tnar) 1:00, słoma 0'80, konicz na paszę —, 


Lwów 21go lutego. Nu naszym wczorajszym 
targa było 263 Bztuk wołów, a mianowicie: z Burka- 
nowa 40 sztuk, z Janowa 35 sztuk, z Sądowej Wiszni 
16 szt., ze Stryja 27 sztuk, «x Dawidowa 72 sztuk, 
z Brodów 40 sztuk, ze Szczerca 17 sztuk, z Kamionki 
16 sztuk. Z tych sprzedano 189 setuk, i płacono za 
wołu ważącego 280 funt. mięsa i 36fant, łoju 47 złr. 
60 e, a za wołu ważącego 420 funt. mięsa i 90 funt. 
loju 92 złr. 10 e. (Gazeta: Lwowska.) 


Lwów 22go lutego. Na naszym dzisiejszym tar- 
gu były następujące ceny przeciętne zboża i innych 
artykułów : mec pszenicy (80 funtów) 2 złe; 81 ce.; 
żyta (76 fant.) 1 złr, 78 e.; jęczmienia (65. fant,) 1 
ułr. 50 e.; owsa (44 fant.) I złr. 4 c.; hreczki 1 złr. 
85 centów; prosa — złr. — ce.; grochu — złr. — ©; 
ziemniaków 1 złr. 78 e.; cetnar siana 1 zir 26 c; 
okłotów 58 c; — sag drzewa bukowego 11 złr. 7 
cent., sosnowego 8 złr, 77 cent. wal. anstr. 

(Gazeta Lwowska). 


Przegłąd Polityczny. 


Depesze telegrańczn". 


Berlin 24 Intego wieczór. (Schl. Ztgj. Nowy 
zmieniony wniosek bar. Hoeka tyczący się eła od 
wina został odrzucony: przez Prusy. Dzisiaj była 
konferencya (celaa). Prawdopodobnie postawiony 


będzie nowy wniosek, ale wątpić, aby ważny. 


Berlin 24 Intego. Zetdlers Corresp. zaprzecza 
pogłoskom o. rozwiązania lub zamknięciu Izb w ra- 
zie przyjęcia wniosku Michaelis (odrzucenie no- 


welli wojskowej, Red Cz.). Nie było wniosku wzglę- 
dem wykreślenia księcia Augustenburskiego % pod- 
daństwa pruskiego. Nie można się spodziewać n- 


prowadzonych w Kopenhadze przez pełaomocni 


i Meinicke układów finansowych. Bórsenhalle ham 


także załogę austryacką. 


wego i klasycznego. Red, Cz.). 


wieć się. 


Monachium 24 latego, Sejm ma być zwołany 


na 27 marca. 

Bruksella 24 lntego. Izba deputowanych za- 
cięte i długie wiodła dziś zapasy o wysyłanie ó- 
chotoików belgijskich do Meksyku. Wiela depu- 
towanych protestowało przeciw wszelkiemu udzia- 
łowi rządu: belgijskiego w sprawach. meksykań- 
skich, przedstawiając niebezpieczeństwo tego u 
działu i wykazując potrzebę sachowania neutral- 
ności jako zasady, której Belgia zawdzięcza byt 
swój i pomyślność. 

Petersburg 23 lutego. Rosya jako jedno 
z państw opiekuńczych (nad chrześcijanami Syryi) 
odrzuciła propozycyę turecką względem udzielenia 
amuestyi skazanym za wymordowanie chrześcijan 
w Syryi w r. 1860. 


Szczególny ząchodzi stosunek międży Izbą de- 
putówanych w Wiedniu a jej Wydziałem fiaan- 
sowym ze względu na budżet r. 1865. Izba bo- 
wiem uchwaliła wniosek hr. Vrintsą, aby tym razem 
wyjątkowo ułożyć się z rządem ‘có do dwóch bud- 
żetów; gdy tymcząsem Wydział finansowy: obstaje 
przy tem, aby rząd wprzódy objawił, o ile z. żą- 


dań swych w budżecie spuszcza, aby Wydział 


mógł wiedzieć, jakie okoliczności mogą uczynić 
oszczędności możebńemi. Rząd stawiając te pro- 
pozycye zmienia preliminarz, a jego rzeczą jest 
inicyatywa w budżecie. Wydział zostawił rządowi 
wolny czas do d. 2 marca, aby wniósł w Izbie 
swój nowy, to jest poprawiony preliminarz, a tym- 
czasem wykończa dawny preliminarz i stanie z nim 
przed Izbą, gdy ta na innej podstawie, bo na podsta- 
wie wniosku Vriotsa traktować postanowiła z Mini- 
sterstwem. Wydział zatem jest w. opozycyi z Mi. 
risterstwem, gdy Izba jest z nim w zgodzie w je- 
doym i tym samym przedmiocie. Wydział przeto 
nie reprezentuje większości Izby. 

W Wiednin krążyły pogłoski o zwołanin sejmu 
węgierskiego, o zamianowaniu kanclerza dla We- 
vecyi i wiele innych. 

W Czasie 18go lutego donieśliśmy, że Bayeri- 
sche Ztg odpiera zarzut Gaz. krzyżowej, jakoby 
wiaister. bawarski bar, Pfordten otrzymał nakaz 
trzymania się na jednej linii z saskim ministrem 
p. Beustem; owszem twierdzi, że między rządami 
saskim i bawarskim panuje zupełna zgodność wi 
doków, przekonań i dążeń „a ztąd może wyniknąć 
wspólność działania.“ Ostatnie to wyrażenie ka- 
załoby się domyślać, iż w Bundestagu tworzy się 
koalicya państw mniejszych. Dziś atoli Gaz. krzy 
żowa zbija to twierdzenie urzędowej Gazety ba 
warskiej dodając, że p. Pfordten musiał się wy- 
przeć, inaczej bowiem stanąłby w fałszywem świetle 
ze względu na pewne stósunki do Francyi. W skutku 
rozmowy dyplomatycznej — mówi dalej Kreuzztg— 
i raportu o niej, minister Drouyn de Lhnys napi- 
sał 7go stycznia do bar. Forth - Ronea w Dreznie 
depeszę, w której pyta: jak daleko sięga objawione 
w tej rozmowie niezadowolenie- z polityki Anstryi 
i Pras; w Paryżu należy to wiedzieć, zanimby 
można bliższe czynić przyrzeczenia pod względem 
wspierania polityki państw małych. niemieckich. 
W tej depeszy odpierającej niejako zarzuty czy- 


|nione wstrzymywaniu się Francyi, wymienione było 
imie p. Pfordteęna, a takąż sama depesza miała 


rządzenia sianowczego księstw przed żałatwieniew 
ków austryackiego i pruskiego pp. Lackenbachera 


burska donosi z Kiel, że mylną jest pogłoska, aby 
obok załogi pruskiej, miało to. miasto otrzymać 


Berlin 24 listopada. Komisya budżetowa Izby 
deputowanych ukończyła dziś narady. nad ogól. 
tem sprawozdaniem. (Dniem przedtem uchwaliła 
taż komisya cztery punkta wczoraj wymienione, 
teraz dwa, z których jeden tyczy się stałego o- 
znaczenia na rok budżetowy podatku domowego 
w wysokości 2,843,260 tal., drugi, aby zmienić 
w badźecie sposób obliczenia podatków dochodo- 


Berłim'24 lutego. (Br. Ztg) Ogólne sprawo- 
zdanie komisyi budżetowej nie przyjdzie przed 
dniem 6 marca na pełne zebranie Izby. Sprawo- 
zdanie przedwstępne referatu komisyi sejmowej 
do sprawy reformy wojskowej wnosi odrzucenie 
vowelli rządowej i wezwanie rządu, aby przedło- 
żył nowy projekt ustawy dozwalający porozu- 
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odejść do Monachiam. Naturali4 przeto było rze- 
czą, że p. Pfordten niechcąc, aby go posądzono 


o zamiar opierania się o Francyą, musiał głosić, 
że nie podziela zapatrywań przypisywanych mn 
w Paryża i Dreznie. W końcu Gazeta Krzyżowa 
żąda kategorycznego wytłómaczenia, i pragnie 
wiedzieć, jakie robiono z Drezna i Monachium 
propozycye księcin Augustenburskiemu względem 
powoływania się na mocarstwa europejskie. 

Słowa te rzucają pewne Światło na stosunki w 
Niemczech i wykazują, jak dalece znalazłby się 
w Niemczech opór przeciw Anstryi i Prusom, 
gdyby liczono na wsparcie Franucyi. Związek reń- 
ski leży na dnie tego. Ależ przymierze austryacko 
pruskie oparte plecami o Rosyę wstrzymuje zape- 
wne Francyę od przyjęcia roli protektorki Nie- 
miec, 

La France w tych słowach mówi o wspomnia- 
nem przez nas nadejściu do Paryża noty z Rzymn 
w odpowiedzi na notę p. Dronyn de Lbuys z d. 
8 b. m, nie kładąc wcale nacisku na niezwykły 
pośpiech w daniu tej odpowiedzi: „Mgr. Chigi 
miał dzisiaj (22go) długą rozmowę z p. Ministrem 
spraw zagranicznych. O ile wiemy, nancyusz udzie- 
lit p. Dronyn de Lhuys depeszę kardynała Anto- 
nellego, która zdolną jest zupełnie zadosyć uczynić 
r.ądowi francuskiemu pod względem kwestyi listów 
mgra. Chigi i zatrzeć wszelki ślad tego przykrego 
zdarzenia.“ Korespondent nasz rzymski w liście 
powyżej umieszczonym przedstawia usposobienie 
panujące w Rzymie w sferach urzędowych prze- 
ciw nuncyuszowi. Oczywiście, że Sekretarż Stanu 
patrząc okiem polityka, nie podziela tego zdania. 
Dla tego pośpieszył z daniem odpowiedzi, aby 
całą tę sprawę zatczeć wprzódy, nim Izby uchwalą 
adres, który niewątpliwie będzie wyrazem woli 
rząda, będąc wyrazem większości Izb, a przede- 
wszystkiem, aby przeciwnikom Rzymu odjąć broń, 
którejby mogli użyć w rozprawach nad adresem. 
Rząd francuski pragnie również jak i rzymski 
puścić tę sprawę w niepamięć, ale mimo tego nie 
achodzi z drogi obranej w obec zachowania się 
bigkapów. Dowodem tego rozkaz ministra spraw 
wewnętrznych do prefekta w Nimes, spowodowany 
przyjazdem z Rzymu biskupa Plantier, antora listu 
pasterskiego bardzo energicznego. Minister poleca 
prefektowi, aby zawiądomił proboszcza. kościoła 
tatedralnego, który urządzić zamierzył procesyą 
do. dworca kolei żelaznej, iż na takową nie po- 
woli, jako na objaw demonstracyjny przeciw rządo- 
wi, biskupa „zaś aby przestrzęgł, iżby unikał 
wzniecania niechęci, inaczej bowiem ściągnie na 
siebie ciężką odpowiedzialność. Natomiast Cesarz 
„łasnoręczny list napisał do Arcybiskupa pary- 
goni ks. Darboy z powodu jego listu paster- 
„kiego. i 

Posiedzenia ciała prawodawczego roznieciły już 
teraz polemikę dzienników z powodu wyłączenia 
się deputowanych Olliviera i Darimona z grona 
ogozycyi na przedizbowych zebraniach u p. Marie; 
axczególniej La Presse i Siècle, a raczej pp. Emil 
Girardin i Havin zażarte wiodą spory. Ministe- 
ryam rozdało już między deputowanych projekt 
reformy rad municypalnych i departameatowych. 
w senącie zaczną się rozprawy mad adresem w 
przyszłym tygodniu. Wieści krążą o nowej reda- 
keyi wojska francuskiego. 

W d. 22 b. m. nowy hiszpański minister skarbu 
Castro zawiadomił Izbę deputowanych, że rząd 
cofa projekt wybierania z góry podatków i zapo- 
wiedział nowe reformy finansowe. Utrzymują dzłś 
dzienniki zachodnie, że dar królowej na wsparcie 
skarbu publicznego był istotuą kotwicą ratanku 
przed przypuszczeniem progresistów do władzy. 
Tak też zapatrywaliśmy się na ten akt, jak i na 
komedyę zamachu na życie Espartera i komedyę 
uvowego powstania karlistów. Mniemamy jednak, 
że Espartero niezadłago stanie się jedynym mo- 
ż:bnym naczeluikiem gabinetu. Puszezano też wieść, 
że królowa dostarczyła fuaduszów na nową wojnę w 
St. Domingo, leez oświadczenie ministrą w lzbie o da- 
rze królowej nie dozwala przypuszczać tego domysła. 

W Wąshiogtonie ogłoszono teras notę sekreta- 
rsa stanu Sewarda z d. 3 maja r. z. wyrażającą 
jego zapatrywanie się na sprawę meksykańską. 
Nota rzeczona świadczy, iż rząd Stanów Zjedno- 
czonych ezekąć będzie tylko sposobności do wspo- 
możenia republikanów w Meksyku. Iana nota do 
Londynu wysłaną tyczy się sporu. Hiszpanii z Pe- 
ruwią. Jest ona również przeciw Hiszpanii i wzy- 
wa Anglię do wdania się -przeciw niesłosznym 
wymagąniom gabinetu madryckiego. Wypadki po- 
kszały, że Anglia cichaczem odwiodła Hiszpanią 
od dalszej wojny. 

Wczoraj otrzymano w Tryeście paroweem Lloy- 
da pocztę z Aten i Konstantynopola. W Grecyi 
wzrasta niezadowolenie, osobliwie na wyspach 
Jońskich. Wyjechał tam minister spraw wewnę- 
trzoych. O wyjeździe duńskiego hr. Spouneka nić 
nie słychać. Spodzięwają się w Atenach wkrótce 
matki króla, królowej duńskiej. Redaktor dzienni- 
ka Elpis aresztowany o obrazę króla i rządu, zo- 
stał uznany niewinnym. W powiecie Tripolicy roz- 
łepiano odezwy rewolucyjne. |. 

W wojsku tureckiem mają być zniżone lata 
słażby z5 na 3 lata, a w marynarce z 7 na 5. 
Po powrocie Osmani paszy kwestya kanału Su- 
ezkiego ma być stanowcze rozstrzygniętą. 

Z Dżedda donoszą pod d. 25 gradwia, że król 
Teodor Abisyński kazał schwytać posłańca wysła- 
nego przez pełaomocnika angielskiego, a konsala 
angielskiego p. Camerona okuć w kajdany. 

Ajencya Reutera w Londynie donosi z Szangai 
pod d. 9 stycznia, iż poseł angielski w Jeddo w 
Japonii, Sir Ratheford Alcock wyjechał do Anglii 
wioząc z sobą umowę zawartą z Tajkunem. Na 
mocy tej umowy Japonia: pozwala na wolny prze- 
pływ okrętów po cieśnioach i urządzenie konsu- 
latu angielskiego w Simonosaki, albo też obowiąże 
się zapłacić koszta. wyprawy na Simonosaki. Sto- 
sunki władz konsularaych angielskich z Japonią 
znów są dobre. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Kursa. Wiedeń 25 lutego wieczór. Kulej pół- 
nocna 1830. — Akcye kredytowe 18830. — Losy 
z r. 1860 93'80.— Losy zr.1864 8705. — Paryż 
25 lutego. Renta w końcu 67:75. 


Sprostowanie. 

Ostatnia z ogłoszonych wczoraj w Czasie not dy- 
plomatycznych francuskich do bar, Malaretą nosi datę 
15 listopada, a nie 15 lutego, jak wydruko- 
wano, 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
pai 


O P ME O 


debata 


"PE e 


(NADESŁANE) 


Począwszy od jednego talara dzien- 
nie można żyć bardzo wygodnie i ód- 
powiednio w abonamencie zimowym, 
miesięcznie lub tygodniowo, w. Dreźnie 
w Hotel de France. (2044-17-)T. 


m Tylko zir. 3’ Woa 


kosztūjė w podpisanym domie Bankier- 
skim cały los oryginalny (nie promesa) do 
pierwszego rozdzielenia zaczynającego się 
| dnia 
5go Kwietnia r. b. 
Wielkiego Hamburgskiego, Losowania pie- 
niężnego, 
w którym tylko wygrane wyciągnięte będą. 
Kapitał do losowania 


2 Miliony 331.700 Marków. 


Główne: wygrane: Marków. 250.000, 


W DRUKARNI 


Karola Budweisera 
W KRAKOWIE 


wyszła Książka do, nabożeństwa 
pod tytułem: 


BÓG NADZIEJA MNZA, 


zawierająca przeszło 600, stronie. wyborowe- 
go nabożeństwa, pięknym, drobnym a czytel- 
nym drukiem, w ładnym formacie, z chromo- 
litografowanym obrazkiem Matki Boskićj Czę- 
stochowskićj i ozdobnym. tytułema,, wyobraża- 
jącym jednę z kaplic Katedry tutejszej, (ena 
egzemplarza bez oprawy 2 złe. w. a. Egzem- 
plarze w oprawach bardzo gustownych,.od naj- 
prostszych aż do; najwykwintniejszych są do 
nabycia w powyższćj Drukarni. albo. w księ= 
garni Ka.olickićj W. Wialogłowskiego w Kra- 
kowie. (2254 3) 


Konwikt Panieński. 


Niżej podpisana otwiera w Krakowie z dniem 
1 Marca r. b. za pozwoleniem, wysokićj e. k, 
Władzy Konwikt panieński, w którym przy 
pomocy Nauczycieli wyborowych, udzielane bę- 
dą nauka religii, języki niemiecki, franeuzki, 
polski i włoski, geografia, historya, nauki przy- 
rodzone, itd, tadzież muzyka, taniec, rysunki 
i wszelkie roboty. 

Zalecając mój Zakład szanownym Rodzi- 
com i Opiekunom, ośmielam się powołać na 
dotychczasowy rezultat, kilkunastoletnićj pracy 
w zawodzie nauczycielskim i na to zaufanie, któ: 
rem przez. liczne rodziny w Galicyi wschod- 
niéj i zachodnićj, mianowicie we Lwowie trzy- 
mając Konwikt przez lat 16,. później na Po- 
dolu, wreszcie w Tarnowie, zaszczytnie ob- 
darzoną zostałam. (2290-2-3).T 

Salomea Jordanowa, 
przy ulicy Wiślnej pod L. 179/,,; na dole. 


PROKURATORYA 
Kapituły Katedry Krakowskaćj | 
donosi Panom zgłaszającym się 0 dzier- 
żawy dóbr ziemskich, iż konkurencya 
na dzierżawę 12-letnią dóbr w Króle- 
stwie Polskiem położonych, a mianowi- 
cie: Sieradzie, Woli Zacharyaszówskićj 
i Garlicy, otwartą jest jeszcze do dnia 
2080 Marca r. b. (2282-3)T 
Dliższa wiadomość w Prokuratoryi pod 
Zarakiem, 


PORTEPIANY. 


'Miłośnikom muzyki poleca się 


Skład Fortepianów T. Fuchsa" | 


'20000, 15.000, 7 po 10.000, 2 po 
8.000, 2 po 6.000, 4 po 5.000, 4 po 
4.000, 18 po.3.000, 50 po 2.000, 6 
4.500, -6 «po. 1.200, .106- po 1.000; 
106: pos 500, itd. 
Pół losu (nie promesy) kosztuje złr. 19/4 
Zamiejscowe zamiówienia” uskuteczniam 
za nmadesłaniem należytości punktualnie 
i z dyskrecyą. Urzędowe listy ciągnienia 
i'wygrane pieniądze przesyłam natych- 
miast po ciągnieniu. Upraszam adresoWać 


wprost. 
W. Horwitz 
Bankier, H am burg. 


11! 


(2262-1-8)T. 


IM Tylko 50. centów 


cena jednego Losu: 
można za towygrać 4.000, 200, 100, 
dukatów; również jest 3:000 “ wygranych 
różnych, wartości 60.000 złr. w. a. 
Ciągnienie dnia 28 Lutego r. b. 
J. C. Sothen w Wiedniu. 


ME" Losów tych nabyć można u Józefa 
Bartla w Krakowie. (2253-7-9)T. 


Oddział 3go Nr. 1268- -(2302-1-3) T 
AVISO 


^Ces.! król. Ministerium wojny z wzgle- 
du; że dostawa obówia dla wojska, przez 
kontrakia na trzy lata: przeznaczonego, 
jako: niecałkiem dostateczną v uzħana Zo- 
, tozgorządzić raczyło, ażeby z tego 
u wynikła partyja dostawy .na rok 


w WIEDNIU, 1865 za pomocą., ofert zabezpieczoną 
Stadt, Mozarthof, (Rauhensteingasse | być mogła. = wf, 
Nr. 8): Obszerne uwiadomienie w tym wzglę- 


dzie jest, Umieszczone w dodatku urzę* 
dowym gazety Lwowskiej z Lutego 
1866 Nr. z któréj o warunkach li- 
werunku wiadomość powziąść można. 
Zreszią będą próbki wzorów i dywi- 
denda materyjału, niemniej opisy dla 
wyrobów, jako tóż wszelkie szczegóło- 
we co do ilości materyjału i sporządze- 
nia tegoż tyczące się przepisy, przy ko- 
misyj umundurowania, do przejrzenia u- 
trzymywane. 

Opieczętówane oferty, potem kwity 
depozytowe na złożone wadium osobno 
najdalej w. dzień 1go: kwietnia 1865 
do godziny A2t6 południa, do Ministe- 
rium wojny, lub też do krajowej jene- 
ralnej Komendy podane być mają. 

Od c. k. krajowej jeneralnej Komen- 
dy dla Galicyj ii Bukowiny. 

Lwów 20go' Lutego 1865, 


Skład ten zajmuje: od dawnego” już 
czasu tak w Wiedniu jak i w całój Eu- 
ropie pierwsze miejsce przez swe ogólnie 
za dobre uznane instrumenta klawiatu- 
rowe. 

Fortepian orzechowy zwykły lub krótki 
(Stutz), nowy, podług najnowszćj kon- 
strukcyi, z 2 — 3 żelaznemi sztabami i pły- 
tą stalową : „Oapotastor* od 235 do 380 złr. 

Fortepian orzechowy zwykły lub- krótki, 
nowy i podług najnowszćj konstrukcyj, 
z 2—8 żeląznemi sztabami i płytą stalo- 
wą „Capotastor,* najpiękniejszą klawiatu- 
rą ze słoniowój kości, z szeroką płytą me- 
talową, elegancko bronzowany od 260 do 
380 złr. 

Fortepian orzechowy zwykły lub krótki, 
nowy i podług najnowszćj konstrukcyi 
z 2— 3 żelaznemi sztabami i płytą stalową 
„Capotastor;* zewnątrz wykładany srebr- 
nemi lub złotemi żyłkami, bronzowaną 
szeroką płytą metalową; ozdobnie emalio- 
waną od 350— 550 złr. 

Fortepian palisandrowy lub mahoniowy 
zwykły lub krótki, nowy podług najnow- 
szćj konstrukcyi, z 2 —3 żelaznemi szta- 
bami i płytą stalową „Capotastor,* sze- 
roką emaliowana płytą metalową odf 
390 — 580 — 1000 złr. 

Damskie Pianina palisandrowe, z klawia- 

turą z kości! słoniowćj, ele- 

ganckie od 270 — 400 złr. 
dto z robotę snycerską lub obra- 
zem, jakie tylko u- mnie się znajdują 
i w każdym książęcym salonie znajdowa 
się mogą od 550— 1000 złr. | 

Damskie Pianina palisandrowe, obficie 
ozdobione złotemi sztabkami od 800 do 
1000 złr. 

Fortepiany kształtu stołowego, z: żela- 
znemi sztabami i płytą metalową, z tonem 
koncertowym od 250 — 400 złr. 

Harmonium z 3—8 lub 16 rejestrami, 
wiednie do Kościołów lub domowćj roz- 
rywki od 130 — 500 złr. 

Wszystkie Fortepiany mają 7 oktaw, i 
ręczy się za ich szczególną dobroć przez 
10 lat, 

Na żądanie odstawia się fortepiany do 


toby miał pojedyncze 

BA. książki lub tż całe 

księgozbiory na sprzedaż, mo- 

że takowe zbyć po najwyższych ce- 
nach. | +..g(2262), 

Mający takowe na sprzedaż raczą się 
listownie, franco" zgłosić pod ‘adresą 


„Hofmann w hótelu George" we Lwówie. 
WIPS Golłąbkowice, prawie na 

przedmieściu Nowego Sącza, ma- 
jąca obszaru morgów 105, w najlepszćj 
glebie, budynki w średnim stanie, pro- 
pinacyą pod miastem i we. wsi, jest 
z wolnój ręki do sprzedania. Bliższa 


wiadomość i układ pod literami Æ. M. 
w. Tarnowie. (2287-2-3) T 


Kurs papierow i, pieniędzy. 


150 000, 400.000, 50.000, 30:000;f; 


Wiedeń 24 lutego. 


"CZAS z Niedzieli 26: Lutego 1865. 
R>HRGDNWARESSW 
Losów z r. 1864, 
| których ciągnienie odbędzie Sii vw) | 
WE” dnia 4 Marca 1865 r. "WE 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


W. J: KIRCHMAYVER i SYN 


w KRAKOW IE. PMA 


Losów z r. 1864, 


2 cent. 50 w. 4. 


 Promesy 


których ciągnienie dnia A Marca r. b. nastąpi,. sprzedaję po złr. 
wraz ze stęplem Dom handlowy pod firmą: 


Jan Bartl w KRAKOWIE; 
Kantor w głównym Rynku pod. L. 23; (drugi dom: ód pałócu JW. hr. Potockiego). 


"E> HR 4d WU NDS 
ma losy z r. 1864 


których ciągnienie 1° Marca 1865 r. S 
z .wygranemi złr. 200,000. —1 t. d. dostać. można naj- $ 
taniej po | 


zdr. 1. 50: i stempel (2304-1-2) 


i j w KANTORZE 
Stani 
w 


(2217 9-10) T 


SWAYNYŻN S 
Go WAGON M JAW ES 


ANS 
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54 
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ó 


POP 0 SDS RRRA A RAL: 
PROMESSY R 
SĘ których ciągnienie 


dnia 1” Marca A 

z główną wygraną zdr. 200.000, i t.d. 

24 sprzedaje po złr. Bi stępel— Fiantor wymiany 
SH  (2202-3-)0 Alberta. Mendelsburga. 

R Głównym Nr: S2. 

RZ 203 N SERA OZ NY 
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FANNY 
LTA ETS SADWIEDE 


sława Feintucha. 
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Losy po 50 centów. 


Loterya na korzyść ubogich. Ciągnie- 
nie 2880 Lutego. 3.000 wygranych, war- 


Nowy. srodek iekurski przyrządzony toséi 60:000 zr. +0 0BĘ PRA 
Baruwiańskiego drzewe zwanego Matiko, jest Oprócz darów Ich ek. Mości, mianowicie, 
niezawodnym przeciw wszelkiego gatunku rze- przepysznego Ko Wawy Ser- 
żączkom i upławom, nawet  uporczywym i| wisu stołowego, do kawy iher- 
zastarzałym. Użycie tego, lekarstwa nie pozo-| baty, będą: £ wy rana na 1.000 
stawia nigdy po sobie zwężenia kanálu anil dukatów, 2 wygrane po 200 
nabrzmienia kiszek. Od chwili wynalęzienia | dukatów, 

iego środka, wielu jekarzy paryzkiech uznało 9 wygrane po 100 dukatów, ð wygrane 
10 za najlepszy i wprowadzili w ogólne Uży | w pieniądzach w srebrze, 3 wygrane w lo- 
cie, Wstrzykiwanie, które nie sprawia żadnego sach kredytowy RORY M 
dolegliwego ynan pie w pierwszych Biorący 5 los ów, otrzymają JE Tos 
iniach ukazania się tej słabości. bezpłatnie, 


PK Z ROŚLINY MATIKO Jan K. Sothen 


w Wiedniu, Stadt am Graben. 
PP GRIMAULT ' eC APTEKARZYWPARYZU Losy  te' utrzymuje w Krakowie p. 
tuygutka Lasi DIETA SIę zwykie przeciw sla- 


Józef Bartl, Rynek główny róg ulicy 
oościom: zadawnionym i chronicznym, na któ- 


Brackićj. (2135-6)T. 
re ani użyciem Kubeby, ani Kopajwy, ani spry- 


sowaniem przygotowanem z pierwiastków me- KONRAD ZDARA 
talicznych,,; zwykle, niebezpiecznych, zaradzie i aiis dadi 4 zwoje 
nie było. możności. , Jednoczesne „użycie, cbu- | SR onor zawiadomić nin w ; 
7 r ; R - d kilku lat egzystującć, farbiarni jedwabnych i 
dwu, tych środków „działa na słabości tego > weti a sa 3 Bernie, f ądził y 
rodzaju arcydzielnie i szybko..  (2037-6-yT". sztuczna Drukarnie, 
Dostać MOŻNA W aptekach pp. Brunona Mi- | celem prędzzego i tańszego wykonania powierzo. 
czyńskiego i Molędzińskiego. w. Krakowie; | nych mu robót; — równocześnie dał apoważnie- 
se Lwowie w aptece p. Zygmuuta Rukera; je. Bandon rowach autionnyeh, hdycykte 
w Warszawie, w składach materyałów aptecz- | 7eme owe Z WIE prey ulicy © EJ, Do 
nych. pp, Galle i Mrozowkiego. 105 w KRAKOWIE, do przyjmowania wsralkich 


w Krakowie 


ł 


Krajowa Fabryka Papieru 


iw Czerlianach 
ma zaszczyt zawiadomić, że dla Krakowa i Galicyi Zachodniej założyła, w domu 
handlowym 


Alberta Mendelsburga w lśrakowie 
Skład Główny Komisowy 


swych wyrobów papieru maszynowego, gdzie takowe “po cenach fabrycznych 


| sprzedają się. (2180 3-5) T 
„ber Anker” 


(KOTWICA.) | 
STWO DO ZABEZPIECZENIA ŻYCIA I RENT. 


A 


(Siedziba Towarzystwa w Wiedniu, Stadt am Hof, Nro 7.) 


TOWARZY 


Dnia 31go Grudnią 1868 r. było w mocy: ) 
44.716 ugód z kapitałem 50,095.102 złr. 74 o.i 50.860 złr. 
45 centów dożywocia. 


z końcem r. 1863 . . . 2.319,0S9V;ztr. 20 c. 


Stan wzajemnych stowarzyszeń na przeżycie 
wyposażenia SARI i zaopatrzenia a starość 
guy EE inia 36 Września 1 Śl rób "voz 5 bę. i 
28.546 7 Papla wpisanym . . ms 0.536 zir, Ż% c. 
a wpłaty wynosiły ayy. 8,036.745 zir, G3 e. 


Fandusze rezerwowe wynosiły 
| przedmiotów do farbowa przedruk ania, 
tóry to Handel powierzone obstaluhki w fak naj. 


7 ZARŁADU |aate*"priak prz o ata wagęd o 
NASION PASTEWNYCH Le A 
z Mieczy g., poczta Wadowice. | Wieś za 15.000 zir. 


Brak ogólny Koniczyn w tym roku; ii ztąd | wal. a, gotówką, z wolnej ręki do, sprze- 
liczne zapytania i ządania zastąpienia od-! dania. — Położona: przy. „gościńcu imię- 
powiednio ubytku —— spowodowały nas|dzy Gdowem a iMyślenicami, 3%, mifi 
urządzić w tym celu, oprócz ogłoszonych, |od Krakowa. Obecnie z Propinacyą i ka- 
Mięszankę N. WH, mióniołomami wydziórżawiona ,  przynósi 
tak złożoną, Że koniczynę zastąpić jest! 1,200 złr. czystych dochodów; budynki 
w stanie. Garney 4 na morgę wystarczy | murowane w najlepszym stanie. — Bliż- 
do średniego obsiewu. (2257-2-3)T | szą wiadomość pod adresą: H. T, poczta 
Koszluje garniee 1 złr. 50 cent, — |Dobezyce. akape 
Korcem tylko 44 złr. w. a., oprócz wor- j Aba zy TARGA 
ka i przesyłki, która jedynie przy więk- | pisany, właściciel Składu 
szych obstalunkach rachowaną nie będzie. | M „drzewa, przy składzie rządo- 
Chociaż w skład. Mięszanki: N, Vl| Wym węgla nad Wisłą położonego, ma 
wchodzą Koni czyny, polecamy jak |hońor_szanowną Publiczność zawiado- 
najwcześniejszy siew, jeżeli ma być roz- mió, iż, mając znaczny: zapas drzewa 
siang bez przywleczenia. Lekkie przy- budowlanego jako tóż i deszczek rółnćj 
wleczenie, jeżeli byś może, sprzyjać bę- psie yć po znacznić Zmł: 
dzie na :jeszęze lepsze wyniki. onych cenach za gotową za- 
Henryk ze Sławna Sławiński i byi w roku 1865 sprzedawać będzie, 
a E ROE AE” EO a o, ikoprzyjmuje wszelkie obsta- 
Przeciw. piersiowym słabóściom|lunki dla obywateli poza Ktakowem 
rż i hem oroidom. ' zamieszkałych a nad. Wisłą mieszkają- 
Przeż wiele osób od lat kilku używane i sku- cych, $ takowe jak NAPY nktoalnićj Wisłą |. 
tecznością wsławione: . 


odstawić daeu sig. go anin 
WALAI os j i E Ž Nge. a m mer. 
Cukierki- z =Mchul= ===>" === 
i hemoroidalne proszki ` 


C. k. Teatr w Krakowie 
SAN 4.0 o i 

są do, nabycia t4 $ bisigh: M. Heggenbergora h Adama Mit skiego. 

6, i P. we Lwowie. 2.8 mm ; 

fona fa Mi *(2288-3-12)T. a: R w DAS dnia 26 0” 

nautra is 

ztery rodzaje miłości 

dass Wiktora Hug MK nę" 


ugo 
napisany, a przełożóńy przez Szczęsnego 
Starzewskiego. í Ę 


Hin BE 
WYP Ł A TT Y . 
zabezpieczeń na wypadek. śmierci 
1 do dnia 30 Września L564 r.: i/i; 
„..1,136.398 ztr. 297c. 


360 wypadków śmierci 


Towarzystwo uskutecznia następujące rodzaje zabezpieczeń: 

Na wypadek, śmierci z udziałem zysku lub bez tegoż; na zas oznaczony lub nieo- 

znaczony (do końca życia lub czasowo). i | | 

Na przeżycie, za premiami stałemi, lub przez przystąpienie do wzajemnych stowarzy- 

" szeń ną przeżycie, T(2119-3-) 

Przeciwzabezpieczenia, do zabezpieczenia wkładek do stowarzyszenia wniesionych. * i 
Ugodyjna dożywocia, z rentami bezpośredniemi, lub późnićj nastąpić mającemi. 

P AEE E E AST 


PRZYKŁADY. Osoba 30 lat mająca może swym spadkobiercom zabezpieczyć kapitał 
10.000 złr,, płacąc aż do swćj śmierci Towarzystwu premię roczną 224 złr., chociażby śmierć kie- 
dykolwiekbądź — a nawet na drugi dzień po zapłaceniu pierwszćj premii nastąpiła. Również za- 
bezpieczy mężczyzna 30 lat mający roczną premią tylko 178 złr. swojćj żonie 25 lat mającćj, je- 
żeli żona jego przeżyje, po swojćj śmierci kapitał 10.000 złr. lub dożywocie 138 złr. 28 ©. 


A Obszerniejsze prospekta i.taryfy rozmaitych gałęzi zabezpieczenia wy- 
dają się najchętniej w Wiedniu w, Dyrekcyi; na prowincyi zaś u Reprezentantów 
Towarzystwa, gdzie również udzielanę bywają wszelkie żądane wyjaśnienia ustnie. 
Główne Ajencye ; w Biale, Bernie, Gradcu, Sybinie (Hiermann- 


sztadzie), Lwowie, Lincu, Peszcie, Pradze i Tryeście. 


Korneuburgski Proszek dla bydła, 


| udowodnióny środek zaradczy 


„przeciw zarazie i słabościom bydła, 
utrzymują prawdziwy: s (2185 4-971" 


BĘ” w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKE, w Rynku gl. w kamieni: 
, cy p. IKirchmayera i p. Józef Jahn, i 


w ay p. LEE w Busku p. S. A. sanky apt. — w paat p. Paweł przyj 58 b a 
ce p. Czarnik aptek. — w Brzeżanach p. J. rgulies, p. wski apt. i . Fadeńnchecht— 
w: Bełzie p. Hrymak — w „Brodach p. Fzosieki. —* p- zę bski — 
w Czerniowca R: E. Schmirch —: w Dzikowie 8. Bodziński — w Kołomył 
we, Lwowie ge onst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. i p. 
żajsku p. J. Hirschfeld i p' Maresch — w Limanowy pan A. Miiller — w 
apt. — w Myślenicach pan A. Łoczyński —, lcu p. Wł. Satkowski 
p: L. Kamieński — w Nowym-Sączu pani Kostęrkiewiczowa wdowa — w, 
ler — w Przemyślu JP. (geidetąchka i Syn i Edward Machalski ~: w wie. 
i Syn — w Radzie p. Jaśkiewicz apt, — Kapp mogdonia È Karol Marecki 
pani' J. Jaklitsch wdowa — w: Smolnicy p. F. er - w Ńtanisław 
dawniej Tomanek i p. Stecker Sebenitż — w Zarnowie p. J. Jahn — w Tårn lu pp. A. Mo- 
adowicach p. A. Foltin' jator wa wdowa — 


Aparat gorzelniany 
LOKAL R, IP out apo 
najnowszego. wynalazku; = ™ 
calym przyrządem, jąko toz- kadzie, kierat 
i angielska suszarnia, jest z, wolńćj ręki do 


nabycia. —  Bliższa wiadomość. w Handlu .p. 
Krywulta. PEN 


Pa a 


rawetz i C. Latnik — w W: 
w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka, 


— wWieliczce: panı B; 


ś 
5 


żądają deh b. modę” ninataka.: Pociągi osobowe na. kolejach żelawnych 


samego domu.  (2233--312)T| Kraków 25 lutego. żądają | płacą f5; Motaliki Na W. 4. f M WT AR SA hoa faen xiong 1 „ | Ake. kol, gal. b. kup: --— 
l f Pożycz 3 r. St. Genois » SLAN |= : m giie £ i 
Brojpopot eatoni CAE 115] Motaliki na m, k.| 72 20 | miasta Budy .. mig" om 2 i — | Warszawa %4 litego. IF * Odèhodza S 
oD ONTINE niże zt 96; | 95; „ Obl. ind.niż. Aus. f 89  : » ks. Windischgm | 5 5 34 Pottinyayay . rubli ża — | |z Krakowa do Wiednia 7 rano; 8.30 po poładnia== do- 
ab i 1100 hr as” | 49” E węgiers. | 76/10 „ "hr. Waldstein» i n n | 536 | 554 |Opligi skarbowe „ |88 40 | — | War. j o godz. 8.80 po południu = do W; goča- 
4 Di Rabies aa t00rar.] 148: | us |» 5 m choc.ib.| 75 25 » hr. Keglevich . efi paas 82 „sail upangig. tp Ae A w) wia 8 rano = (Oder- 
ELIXIR ODONTALGIQUEBSEY SOCHA KCAKCJE CE OW: 72 25 Book EA N, „| is 65) w co] 7 M bo fanar Toj 208. A aloski 11 ran rta 
r ) ' n . | anku narod. austr, . ) kiasa upon "a więć (0 lo, 
Pana Pelletier, członka paryskiej aka- Bartmojpcy iane 8% 6 | 7 0, siedmgr.| 72 25] Zakłada kredytowi „ z 9 z Akcye kolei żel. T i| z Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8.80 » 
demii medycznej. 530 |» PIP oe z ył 36 1 32 Aksye: kolei wej n z aay. o Krakowa Paca japani 
a . sty zasi : C A ole . Gran Szczakowy ei H 11 21 przed s 
Jak jeden tak drugi z powyższych środ- 5 29.057 Pa nar 6 a +08 i ad | 25| 9 23| warsz, bydgo. » ik ród 2.15 po południu. sł 
ków mają prawie wyłączny przywilej, że 920 |» n. a». Oleta. 102 25 > zachodniej o. El. | 136 — -— pa is —|— | 2 kdo 756 wie 11.16 przed południem; 2.26 po 
zostały uznane za istotnię skuteczne na ra 25 |». e: tła | „ Pardubickiej . md |. Wrocław 24 lutego.| ołu zę A Lg wieczór. 
ból zębów, Jako hygieniczne śródki zacho- 75 78 fn m x losów. |-93/35 „ Południowej . $i] Banknoty austryac. . i| zo Lwowa do 5.10. rano; 5.20 wiecrór. 
i ANa SR ; Galicyjskie, z, n.| 74,75 ( Galicyjskiej. . | 223 Polskie bilety bank t Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
waję żeby od pruchnienią i nieczystości. 2244 2217 A loteryjne:| . Czerniowieczwpł, 353 || » „o Lis 4 zhstąw. | i 1494 zych sl 
PY. p JAD niweczą woń I. o _%2— | Losy poży. ź r. — m m Kurąazagranigną, Rpmośńj Listga S | do Krakowa x Wiednia, 9.46 rano; 1.45 >1-wsimy z Wro 
7) 4 A t i oławia ý y p 
dowi. ją świeżość i r Ada e 00, | 5; Metali ta pia m 90 Zolagć 19 e a pa Amster. 100 złh gł pros = Obligi kolei wk dt trawy, (poz Bogami Oderberg ) do. Brua sę 
Dostać można w Warszawie w składzie w" 802 ja > Gomo-Rente. | 18 25 $ z! 3 937, | 9.26] Porz 241 a rd po południu; 6.15 rano 
materyałów aptecznych PP. Galle i Mro-| » 185 — „ - Kredytowe  |128 — s%' „A 90, 1 R read ję do Przemyśla s Kra 4.48 po południu; © / 
zowskiego, i w aptekach PP.: Chrościckie- | ; „ea „ tryest nagg |115 — pet 4 3 = a „A póżn he ah e 80 do Lwowa s Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40 
go w Wilnie, — FRukera we Lwowie — | Londyn ń jag wę > 80 r ri Tj ark al i Ta p pa 100 fan ingoio | n Maks| 76/23! | 76,60 | Londyn 23 lutego, T dow 
Brunona Miczyńskiego w Krakowie. Dukat pojedynczy 5 J4 „ Księcia Salm. | 31 50 Paryż 100 frank. Obligi indem. b. kup. | 74-45. |73 78 | Konsole. . . . « » 89; ko 


Nakła”em i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera 


Odpowiedzialny Rządca Drakarni Antoni Rother. 


